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Interesujące opisy, kolorowa plasty­
ka opowiadań interesować musi 

każdego.

Mowa posła Stan. 
Kozickiego

na Radzie Nacz. Zw. Lud.-Nar.
P. Dmowski powiedział tu przed chwilą, że 

w Polsce panowało przeświadczenie po skońcizo- 
t e j  wojnie i po zawarciu Traktatu 'Wersalskiego, 
że stan rzeozy, wytworzony przez ten traktat jest 
trwały na bardzo długo i nie wymaga silnego 
strzeżenia, aby przetrwał. Takie orze A w,i a d ckc n i o 
istniało nietyiko w Polsce, ale i we ■wszystkich 
krajach, które należały do- zwycięskiej koalicji. 
Miano tam przeświiadlcizeaiie, że Traktat Wersal­
ski uregulował stosunki w; A wiecie nie tylko na 
jedno pokolenie, ale na cały szereg pokoleń, że 
ułożył granice na podstawie jedynie sprawiedli­
wej woli ludów, że razem z Traktatem Wersal­
skim powołana do życia Liga Narodów zabezpie­
czy ludzkość od wiojny. Słowem, stan, wytworzo­
ny przez traktat, stan, nad którym miała cizu- 
wać Liga Narodów, będzie zapewniał bezpieczeń­
stwo nieomal w Europie i na całej ziemi. Bardzo 
rychło się ukazało, że te przewidywania były zu­
pełnie niesłuszne. I my dziś, po 6 latach od zwy­
cięsko zakończonej wojny przez koalicję anity- 
niemiedką, jesteśmy świadkami wytężonych wy­
siłków w celu zabezpieczenia od wojny świata. 
Skoro od szeregu miesięcy rozprawiają nad tem, 
jak pokój zabezpiecz jo , więc widocznie, że istnie­
je przekonanie wśród tjob, kltónzy do koalicji na­
leżeli, że spukój nue jest zabezpieczony. Tak też 
Istotnie jest. Nie tylko mamy w  tej chwim dwie 
wojny w Afryce i w Ghanach, ale mamy to po­
czucie we wszystkich społeczeństwach europej­
skich, że stan pokoju nie jest trwały.

Gdjtby Traktat Wersalski byl się zajął wytwo­
rzeniem stanu nowej równowagi w Europie, wów­
czas pokój ten byłby dosyć trwały, byłby tak 
trwały, jak pokój westfalski w X\ JI w. Nato­
miast twórcy Traktatu i Lagi Narodów wyszli ze 
stanowiska, opierającego się na zupełnie innycb 
podlstawach, podstawach ideowjtch —  i cbjtbili.

Niemców wprawdzie* rozigiromiOmlo, Niemcom 
narzucono cały szereg ciężkich warunków, nie 
tylko odebrano im koLonje, prowincje, które u- 
ważaly dlla siebie za najistotniejsze, nie tylko 
miały zapłacić olbrzymie odszkiodowania, nie tyl­
ko zabroniono im zbrojeń, ale uznano Niemców 
za naród wykluczony ze społeczności narodów, 
nie mieli należeć do Ligi Narodów, obciążając 
ich grzechem pierworodnjTm wywołania wojny. 
Jeżeli takiemu narodowi, położonemu wewnątrz 
Europy, narodowi licznemu, pracowitemu, umie­
jącemu się organizować i obdarzonemu wieloma 
innemi względami, nakłada się tak straszne wa­
runki w traktacie, trzeiba. dbać o to, aby temu na­
rodowi rmfemożLwić nabtuszerfie tego bardzo przy­
krego dla nfego stawu. Co w nzeczyiwi^tości zro­
biono? —  Narzucono Niemcom straszne waitun- 
ki nile tylko mpiteirjdliie obciążające, ale i moral­
nie perliżające, ale z di ugiej strony nie zrobicitlo 
tego, co należało^ alby Nielmcom unkimolżMwić dą- 
żemlie do zniesienia tego traktatu. Należało 
wszystkie państwa koalicji wyposażyć we wiszyst 
kie materjalne i moralne czynniki,' potrzebne do

tego, aby nowy stan w Niemczech utrzymać. 
Wśród tych państw niewątpliwie uajpoważnfiej- 
szem byłaby Polska. Należało powołać do życia 
takie Pańettwo Polsikie, dać mu takie granice i ta­
kie wajnunki rozwoju, aby omlo w razie ataku ze 
stromy Niemiec, zdniińe było do ojdipalncia tego ata­
ku. Gdyby tak podtąpiouja, zniechęciłoby to Niem­
ców ao ataków. Tego Traktat Wersalski nie uczy­
nił. Nie dal Polsce gromie, koniecznych jej z punk­
tu widzenia sltrdtegiczm|ego(, nlśe zatroszczy* się o 
to, aby umoiżliiwić gciypofdetrczy i społeczny roz­
wój, aie przeciwnie —  njaiłoiżyl na Państwo Pol­
skie w postaci granic i innych zobowiązań takie 
ciężary, które hamują jego rozwój.

W  tych warunkach, stworzonych przez Trak­
tat Wersalski!, Niemcy już po paru latach po kię 
sce były zdolnie do tego, aby wystąpić z dąże­
niem do zwalczania tego traktatu. 1 hisifmja osta­
tnich 6 tar., to jest histjorja usiłowań Niemców do 
pozbycia się więzów tego trtaktarcu, uwolmlteniila się 
od winy za wywołanie wojny, pozbycia się kon­
troli, ciężaru wieflikich odsizkoidcKvań i wresżdie—  
rewizja granic. Zdaje mii się, iiż nie potrzeba tlu 
tego wszystkiego wymodlić. Wola narodu nie­
mieckiego do puzymrócenia słaaiu z r. 1914 jest 
oczywista. I niema ani partjł. stronnictwa, ani 
grupy w Niemcizeoh, któraby na tem stanowisku 
nie stała. Niemcy sjrstemafyeznłe, konsekwentnie 
zmierzają do- tego, aby krok za krokiem odzy­
skiwać upadome pozycje i Traktat Wersalski 
gruntownej poddać rewizji.

Wobec *ego zasadniczego faktu w życiu Emro- 
pjT, stanowisko rozmaitych państw jest różne.

Jest jedno państwo, które tak, jak my, zain­
teresowane jest w tem, aby Niemców utrzymać 
w tej dotyciwzasowej, w obecnej, sytuacji. Tem 
państwem jest/Francj?.. Francja ma mniejszą lu­
dność, niż Memioy, ludność Francji nie powięk­
sza się, a maleje, natomiast ludność Niemiec po­
większa się. Francja jest bardzo hojnie od natury 
uposażona, jest krajem bogatym, który z natury 
rzeczy jest przedmiotem pożądliwości Niemiec^ 
Fraaiicja jest obecnie najsilniejszem mocarstwem 
na kontynencie Europy i zajmuje miejsce, które 
Niemcy opuścić bjdy zmuszone i dlatego rozgry­
wa się walka o to decydujące stanowisko na kon­
tynencie między Niemcami, a Francją, Francja? 
jest zainteresowana w  tem, aby to obecne poło­
żenie siły politycznej Niemiec nie uległo zmianie, 
jest równie zainteresowana, jak i Polska. To jest 
oczywiste. Jest rzeczą jasną, wyraźną, że między 
temi państwami wytworzył się szereg wspólnych 
interesów, aby, między inmemi, nie dopuścić Nie­
miec do hegemonj'i, aby Niemcy mogły powrócić 
do stanu z 1914 roku.

Inne państwa dawnej koalicji antjiniemieekiej 
nie mają już tak prostej linji wobec roszczeń Nie­
miec.

Drugiem z rzędu tjToh państw —  najpotężniej- 
sze Imperjum Brytyjskie. N ie jest ono zaintereso­
wane w tem, aby utrzymać hegemonję Francji na 
kontynencie. Po pierwsze jest to stara polityka 
Anglji, aby mniej więcej na kontynencie panowa­
ła równowaga, aby Angjja miała wolną rękę, aby 
nie musiała się liczyć z żiadnem mocarstwem. 
my tu szereg przykładów z przeszłości, że jeżeli 
jakieś mocarstwo zaczęlio uzyskiwać dominujące 
stanowisko na kontynencie, wówczas Amgłja w y­
stępowała przeciw niemu i starała się je obalić. 
Tak było z Filipem Hiszpańskim, tak obecnie 
jest znowu ze zwycięską w  wojnie światowej 
Francją. Po drugie trzeba pamiętać o tem, że in­
teresy Aingiji, t,o są interety Imperjum Brytyj­
skiego, które obejmuje caią kulę ziemską. I to, 
cu się dzieje w Australjl, Azji, Wieryce, jest wa­
żniejsze, niż to, co się dzieje na konm ieńcie Eu- 
ropjo Augłja clice mieć spokój na kontynencie, 
aby módz skierować wszystkie swe siły przeciw 
niebezpieczeństwom, które grożą w Chinach, In- 
djach, Afryce. Wreszcie —  po w iecie —  epoką 
polityki Wielkiiej Bryt a u ja jest to, że Wielka 
Brytan ja jest państwem, które żj’je z handlu, ze 
zbywania produktów swego przemysłu i odgry­
wa rolę przewoźnika wytworów przemysłowych 
i rolnych między różnenii kontynentami, I ta 
■Wielka Brytanja jest w swoich podstawach spo- 
Icciznycb i gospodarczych zagrożona, gdyż po­
wstała konkurencja cli a przemysłu angiel .kiego 
w) rozmaitych kontynentach i wog-óle pojemność 
rynków w tej chwili jest mniejsza na wszelkie 
produkty, niż dawniej była. Wskutek togo w An­
glji jest przesilenie gospodarcze, które się wyra-

Prezes konsorcjum „Hugo. iStilnnee11, którego, trudno­
ści finansowe wywołały olbrzymią panikę na giełdach 
i w świecie finałówymn. il Ipadek trustu iStinnesa*, 
jak mówią, może wywołać bankructwo przeszło dwu­

stu poważnych firm niemieckich i whskich. 
I— — I B —  |—  m i

ża cyfrą półtora miljiona bezrobotnych. Amgija 
musi dążyć do tego, by stworzyć dla siebie ryn­
ki zbytu, r to jest jej podstawowy kierunek. Dla­
tego Amgłja dąży do niego, aby Niemcóy nie do­
puścić do światowej polityki, jaką zaczęli w  ro­
ku. 1914 i woli, aby ekspansja Niemiec poszła ra­
czej na wschód Europy. Wielka Brytanja wolała­
by poświęcić wschodnią i centralną Europę, aby 
zjTskać swobodę ruchów na morzach. Również dą­
ży dio tego, aby Niemcy uchronić na polu gospo- 
darczem i pozwolić Niemcom na odbudowę swych 
sił gospodarczych i politycznych. Temi' i innemi 
względami, które pomijam, tłumaczy się polityka 
rządu Wielkiej Brytanji, zwłaszcza rządu konser­
watywnego, który musi się liczyć Ł bezy się prze- 
dewiszysfkdem z interesami Imperjum, z tem, cc 
się dzieje na dalekich kontynentach.

W  tym pojedynku przyjacielskim między Firan- 
i ją i Amgłją, mojem zdaniem, jest przewaga sil 
Francji, dlatego, że Francja jest krajem pod 
względem społecznym i gospodarczym dużo le­
piej zbudowanym, niż Wielka Btytanja. Poza tem 
Francja nie jest narażoną dziś na żadne niebez­
pieczeństwo wałki, poza Afryką północną, 
w swoich posiadłościach kolonjalnych. Tymcza­
sem Anglja jest dziś w sytuacji bardzo ciężkiej: 
bezrobocie i przesilenie gospodarcze, wewnętrzna 
sytuacja gospodarcza nadzwyczaj naprężona. Ża­
den! inny naród;, gorzej zorganizowany tej kón- 
stelaucji nie wyif#evimaiiby.

‘ (C. d. n.).

t ę p i
znana jeszcze przed w ejną  

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
v b  R a w i g  H s z o t ^ i e c h i e l

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa.
Zamówienia wysyła się pocztą za naliczeniem. 
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Roman Dm owski o obecnem
położeniu Polski.

Wairstoawa. (Tel. wl.) W  dniach 27 i 28 czerw­
ca br., jak już tębhilfcflmy, obradowała Rada Na­
czelna Z\v. L. N. w Warszawie. Przybyli Członko­
wie Rady Naczelnej ze wszystkich ziem Polski, 
aby jako najwyższa reprezentacja Z w. L. N. za­
stanowić się njad szeregiiem spraw dotyczących 
naszego Państwa i Narodu. Poważne i rzeczowe 
obrady nacechowane wóąlką troską i głęboką po­
wagą trwały z malema przerwami przez dwia dini 
i zakończyły się uchwaleniem bardzo ważnych 
postanowień i wskazówek na przyszłość.

Wygłoszony na początku obrad referat Roma­
na Dmowslł tego „O poitozenl!u i zadaniach Pań­
stwa Pc!iskiego“ padał wysoki poziom obradom.

Były to naprawdę wiskaizanią, jak maimy pra­
cować, aby dojść do wielkiej i pełnej chwały 
przyszłości. Mówca powiedział między inncmi:

„Tutaj, na polskiej ziemi, w 'tych warunkach 
geograficznych, jakie my mamy .i przy tych są­
siadach, jakich posiadamy, Tu niema miejsca na 
małe państwo. Tu może istnieć tylko wielkie pań­
stwo z mocarstwową rolą. Mamy dwóch sąsia­
dów. Małe państewka często istnieją iniędŁy dwo­
ma wielkimi sąsiadami, opierają się o " jednego 
lub o drugiego, ł w ten sposób sobie egzystencję 
zapewniają. Naturałnie i my muigimy dążyć, aże­
by dojść do takiego położenia, w którem mogli­
byśmy się wiązać z jednym sąsiadem przeciwko 
drugiemu, aby ich obu nie mieć przeciwko sobie. 
A le trzeba pamiętać, że nie zawsze się te rzeczy 
udają i że my musimy stać o w łaisnych nogach 
i nam udlać się może związanie się z jednym z .są­
siadów przeciwko drugiemu tylko wtedy, kiedy 
będziemy taką silą, stiojącą na własnych nogach, 
która nie będzie na .łasce sąsiadów. To trzeba za­
pamiętać, że jeśli dojdziemy do .porozumienia 
z Rosją, żeby sobie zapewnić bezpieczeństwo od 
Niemców: z Rosją zaś tylko o tyile się porożu-, 
mierny, o ile będziemy bardzo wielką siłą, z któ­
rą ta Rosja będzie musiała się liczyć. Jafco małe 
państewko tu nie wyżyjemy i o tern mówić na­
wet nie trzeba14..

Te słowia wypowiedziane pracz wielkiego Wo­
dza narodowego wyiwarly olbrzymie wrażenie na 
oTjecnyclh. „.Rolska bowiem —  jak mówił dalej 
Bmowiski —  nie jest zbudowana. Traktat "Wer­
salski położył tylko kamień węgielny pod odbu­
dowę Polski., Polska będzie naprawdę odbudowa­
na wtedy, kiedy będzie miała już naprawdę okre­
ślone, nie kiw©st jonowane przez nikogo granice.

Teraz dopiero podstawy' są położone i walka 
mus! trjwać dpóty, dopóki m u  swego nie osią­
gniemy. Nie jest jeszcze czas dla dyskontowania 
rozmaitych wewnętrznych osobistych celowy in­
teresów i t. d. Polskę trzeba dopiero robić w  dal­
szym ciągu. Na bok więc- interesy prywatne i sob- 
kostwo, na bok narzekania i chęci niecne, aby 
się odrazu stać .bogaczem, dlatego, że Polska po­
wstała. Chciejmy zoatafwić Polskę bogatszą dla 
swoich dzieci. Każdy naród ma takie momenty 
w' swioich dziejach kiedy7 trzeba dziś poświęcić 
dla jutra i kiedy trzeba .się zrzekać rozmaitych 
rzeczy dziś, ażeby zapewnić sobie lepsze jutro, 
jeśli, nie sobie, to swoim dzieciom. Rozumiemy tą 
konieczność przecież indywidualnie w rodzimnem 
życiu; odmaiwiiamy sobie mnóstwo rzeczy, ażeby 
dzieciom swoim trochę więcej zostawić. To wszys 
cy rozumiemy. A le tak (widno ludziom zrozumieć, 
że w państwowym bycie trzeba sobie mnóstwo 
rzeczy odmówię)- mnóstwa rzeczy się zrzec, alby 
dzieciom swoim, które w tym lepszym czasie bę­
dą żyły, zapewnić lepszy byt. Otóż takie momen­
ty w dziejach Narodu kiedy trzeba tworzyć łu­
ta*, kiedy jeszcze nie możnla powiedzieć, że je- 
s teśmj rem, czeir być chcemy, kiedy Trzeba do­
piero to jutro budować, wymagają od oby wątleli 
państwa o Wiele większych poświęceń, niż zwy­
kle, poświęceń z interesów ospbisltych, z miłości 
własnej, która się przejawia czy to w wielkich 
K. Dmowskiego podamy wr jutrzejszym numerze 
ambicjach, czy .w malyich próżnostkach11. (Mowę 
w bardzo obszernem streszczeniu. Przyp. Red.).

Po mowiie R. Dmowiskiego wygłosił referat 
„O położeniu Polaki na ttflwjiie międzynjaoioido- 
wym“ poseł Stamsłu,. Kozicki. Mówca przedsta­
wił wsizeohstr7>nnię wiszełkie możliwości naszej 
polityki na terenie międzynarodowym i wytkazał 
potrzebę wielkiej czujności z naiszej strony, aby 
zapędy Niemców dążących do skrępowania Fran­
cji w  drodze jakichś paktów, czy czegoś podo­
bnego, zostały przez energiczne nasze stanowi­
sko wczas sparaliżowane. Obsze lina i wy cizerpu- 
jąca dyskusja wyjaśniła to zagadnienie w zupeł­
ności.

Z kolei prezes Rady Naczelnej poseł Stani sław 
Gląbiński loddawiszy prezwodmictwo senatorowi 
Zdanowskiemu, wygłosi! referat „O położeniu we- 
n mętranem Polski, o sprawach gospodarczych, sta 
naw iisku różnych s trannictw do nas i do rządu“. 
„Zw. Lud. Nar. —  zdaniem móiwey —  rządu nie 
stworzył i popierał go tylko wtedy, gdy on Ro- 
ni spraw' ogólno-polskieh ł państwowych. Chociaż 
w wielu rzeczach stronnictwo nie zgadza się z rzą 
dem, to .jednak dla dobra kraju nie może go oba­
lać.

Po południu poseł Medard Kozłowski przedsta­

wił sprawę uchwalenia jsamąrraądu w" 
który powinien w myśl naszych, założeń zacho­
wać spoistość całego Państiwa i zabezpieczyć pol­
skość w zarządach naszych miast i na ziemiach 
wschodnich. 'Odpowiednie rezolucje w tej sprawie 
zostały uchwalone.

W  drugim dniu obi'a<l poseł Świecki wygiłosił 
referat „O Sprawie ustroju rodnego w Polsice“ 
w związku z wniesioną do Sejmu ustawą przez 
rząd o parcelację i osadtoictwie. Nad referatem, 
który uzupełniony został wywodami posła Kas 
weckiego i Staniszkisa wywiązała się ożywiona 
dyskusja.. Myślą przewodnią całej dyskusji było 
uchwalenie takiej ustawy, któratby Polsce umożli­
wiła stanie się wielkim mocarstwem. Najlepszym 
i najbardziej odbijającem dążności Związku było 
przemówienie prezesa Riady Naczelnej Stanisława 
Głąbińskiego, który .stwierdził, że Związek Ludo­

wo-Narodowy jeszcze przed wojną dążył do par­
celacji i dzisiaj zajmuje stanowisko jeszcze bar­
dziej ^decydowanie, pragnie bowiem przez umieję­
tną i zdrową parcelację oraz osaidnUctwo zceinen- 
tować cale Państwo w jedną nlerozdizielną całość. 
Uchwały Rady Naczekiejl^twlierdzlły, że . napra­
wa ustroju rolnego będzie" i musi być przeprowa­
dzoną.

Po południu poseł Jan Załuska, prezes Zarządu 
Głównego Związku Ludiowio-NańodSowego złożył 
sprawozdanie z działalności Zarządu Zw. Lud. N. 
i. ez stanu jego wpływów w  Polsce. Następnie 
poseł Staniszkis przed staw i stan pracy społecz­
nej Z. L. N. oraz złożył sprawozdanie z roboty 
organizacyjnej wśród robotników. Ostatni poseł 
Wierczak, sekretarz generalny Stronnictwa i Za­
rządu Głównego wykazał w cyfrach rozwój Stron-, 
nictwa, jego pentępy i wiziroisit znaczenia. W  koń­
cu zwrócił siię z apelem do obecnych, aby po żni­
wach z jeszcze więksizą eRergją i stanowczością 
pracy się poświęcili. Dyskusja wyłoniona nad 
sprawozdaniem, dodawszy kilka nowych faktów 
została zakończona uchwaleniem odpowiednich 
rezofuicyj, wyrażających pełne zaufanie i podzię­
kowanie Zatrządiowii za owocną pracę.

Nowa serja rozruchów w Chinach.
Londyn. (PAT.) 27 bm. W  Szanghaju wybuchły 

znowu rozruchy, podczas których motioch wdani 
się na tereny kcPceąjł cudzoziemskich i rozpoczął 
rabować sklepy. Wojak o i policja - rozpędziły ra­
bujących, przyczem dokonano kilku aresztowań. 
Jaipońslkie toihpedou ce, stiaojolnbwane na wyspach 
pesikaldołUkich, zostały skierowane do Kantonu.

Londyn. (PAT.) 27 bm. Senijor korpusu dyplo­
maty czniego w Pekinie odwiedził w dniu wczoraj­
szym ohilósjkkgot InJudflHai s^praw zagranicznych 
i oidpcw eibjal mu ustnie na ostatnią, złożoną 
przez rząd chiński notę, zawiadamiając go, iż za­
warte w nocie chińskiej kwestje nie leżą w kom- 
petfcinloji miinfjstrów pełno mocnych, następnie zaś 
wyraził nadzieję, iż rząd chiński wyznaczy swych 
delegatów w celu i uypatrzenji? kwestji spornych.

Lonldyn. (PA T .) 29 bm. -Zgodnie z otrzymane- 
mi ostatnio z Chin wiadomościami wydaje sfę pe- 
wnem, iż zajśeiia w Szanghaju są tylko preteks­
tem. którym posługują się eienrenty wywrotowe, 
pragnące tą drogą dojść do władzy.

Ciągnąca się już od lat klilkti bezustanna wioj- 
na domowa przygotowała odpowiednią atmosferę 
dla agitatorów', którzy starają się wyzyskać ła­
twowierność szerokich mas dla swych osobistych 
celów. Położenie zaś przedstawiCięli mocarstw 
zainteresowanych w7 Chinach jiset bardzo utrud­
nione tą okolicznością. że rząd centralny prawie 
że nie istnieje.

 o i o

Fuczeiu. (PA T .) 29 bm. Konsul amerykański 
zażądał od gubernatora wojskowego ochrony wo­
bec pogłoski mającego niebawem nastąpić ataku 
na stację kablów.

Szimking. (PAT.) 29 bm. Sytuacja zaostrza się 
codziennie. Wszyscy Japończycy mieszkający 
w7 mieście • zostali w  nocy wywiezieni przez tor­
pedowce japońskie. Pokonani żołnierze mający 
broń i amunicję przyłączyli się do rewolucjoni­
stów.

Londyn. (AW .) Sekretarz stanu do spraw Indyj 
lord Birkenhead, wrygłosił przemówienie, w któ­
rem oświadczył, iż przyczyną obecnych rozru­
chów w Chinach jest niewątpliwie agitacja so­
wiecka. Anglja nie może pozostawać bezwładną 
wobec pańjdwa, które chociaż posiada swego 
przedstawiciela w Londynie, to jednak dąży dio 
zniszczenia Brytyjskiego Imperjum przy pomocy 
rewmlucyjmej propagandy. Dzienniki angielskie 
z zadowoleniem przyjmują to oświadczenie, pod­
nosząc, że nabiera ono specjalnego "znaczenia wr li­
stach członka gabinetu.

Hong-Kong. (PA T .) 29 bm. Bankierzy chińscy 
postanowili otworzyć z powrotem banki.

Szanghaj. (PAT.) 29 bm. Aresztowano tu dzi­
siaj rosyjską parę małżeńską, która praybyla na 
parowcu Nantua. Przy aresztowanych znalezio­
no bolszewicką bibułę propagandową. Staną oni 
przed trybunałem mieszanym.

Grecja nadwerężyła swoją powagę
przez ostatnią rewoltę.

Bialogród. (PAT.) 29 bm. Wiadomości o prze­
wrocie, jaki się dokonał ostatnio w  Atenach, 
sprawiły głębokie wrażenie zarówno w tutejszych 
kołach rządowych jak i w szerokiej opinj; publi­
cznej.

Prasa białogrodzka, obszernie komentując no­
wą sytuację jaka wytworzyła się w Grecji, ener­
gicznie protestuje przeciwko zwrotom, użytym 
w proklamacji konwndainta Salonik gen. Żerulisa. 
Proklamacja zarzuca mianowicie obalonemu rzą­
dowi Miehalokopulosa, że dopuścił się pofriżenia 
Grecji podczas rokowań z Jugosławją.

Dalej dzienniki podkreślają, że w Grecji kie­
rownictwo polityki spoczywa w ręka dii generało­
wi, a więc, jak to ostatnie wydarzenia potwier­

dziły, rząd białogTodizki miał najzupełniejszą ra­
cję? gdy podczas ostatnich rokowań domagał się 
oddania pod administrację jugosławiiańską linji 
kolejowej Bialogród— Saloniki, zważywszy, że 
przy obecnej sytuacji w Grecji zawsze należy li­
czyć się z możliwością podobnych zamachów sta­
nu, mogących unieważnić wszelkie zobowiązania 
międzynarodowe, przyjęte przez sąd, który został 
następnie obalony.

Wreszcie prasa jugoslawiańska jednomyślnie 
podkreśla, że autorytet rządu greckiego został 
poważnie zachwiany przez tę okoliczność że ge - 
nerałowie ustanawiają lub obalają rząd w A te­
nach według swego życzenia.

Niema żadnego układu franc.-niemiecKiego
Paryż. (PAT.) 29 bm. „New7 Jork Herald11 do­

nosi z Berlina, że przedstawiciele przemysłu me­
talurgicznego francuskiego i niemieckiego zawar­

l i  układ mający na celu utworzenie wielkiego 
trustu żelaza i stali.

Zawarty układ zastrzega dla Francji prawo 
wywożenia do Niemiec rocznie 1.700 tys. ton su­
rowica z Alzacji, Lotaryngji i Zagłębia Saary. Po­
nadto układ przewiduje równy podział między 
Francję i Niemcy zaliczek wpłaconych z tytułu 
zamówień zagranicznych.

Co do ilość1 koksu potrzebnego dia przemysłu 
francuskiego jaki przewiduje utworzenie syndy­
katu, którego speojalnem zadaniem byłaby regla-

-Ł——  ot:

mentacja i dostawy koksu Zagłębia Puhry dla 
Francji.

„Journal De .Debats-1 zaprzecza wiadomości
0 utworzeniu francusko-niemdeckiego trustu me­
talurgicznego i stwierdza, że zawarty obecnie u- 
kład pomiędzy przedstawicielami francuskiego i 
niemieckiego przemysłu metalurgicznego dotyczy 
importu do Niemiec pewnych 'ilości wytworów 
mi talurgieznych, pochodzących z Zagłębia Saary
1 Lótaryugji. Wejście w życie tego układu spe­
cjalnego jest zresztą zależne od powszieonhego 
układu, jalci ma dojść do skutku pomiędzy rzą­
dem francuskim a niemieckim.

Ot--------

Przed ratyfikacją um owy
polsko-żydowskiej.

Warszawa. (Tel. wił.) 30 bm. Ministrowie 
Skrzyński i Grabski odbyli znów7 dłuższą konfe­
rencję z przedstawicielami koła żydowskiego- po-s. 
Raichem i Thonem w sprawie sfinalizowania li­
niowy o uwzględnienie postulatów żydowskich.

Żydowski „Nasz Przegląd11 donosi w tej spra­
wie: „Z  dobrze poinformowanych kól dowiadu­
jemy się, że na konferencji dosziło do poTozumio-

nia w7 sprawie zmodyfikowania formuły, a miano­
wicie tej części, która dotyczy stosunku do im 
nycJi mniejszości narodowych. Istnieje przeto na­
dzieja, że liczba optantów z pośród koła żydów-, 
skiego o tyle zmaleje, że ratyfikowanie ugody 
z kołem żyd o woskiem będzie zapewnione, co we-, 
dług wszelkiego prawdopodbieństwa nastąpi w  
środę11.
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Siraszne trzęsienie ziemi w Ameryce.
Londyn. (AW .) Z Waszyngtonu donoszą o stra­

sznym trzęsieniu ziemi w Kalifornji, podczas któ­
rego to stało /rbazczone miasto w San Barbara 
położone natl morzem. Rury wodociągowe pękły 
i woda zalała miasto. Pociągi nie mogą kursować 
wskutek usunięcia się torów kolejowych.

Katastrofa nastąpiła o 7 go l i .  rano, kiedy mie­
szkańcy jeszcze spała. Jeden z hoteli rozpadł się 
na dwie połowy grzebiąc wielu nieszczęśliwych. 
Również jeden ze szpitali zapadł slię. Dotychczas 
naliczono 68 trupów, ale mówi się o setkach za­
bitych D o d  gi Lizaor. których dc tej Dory ani nie 
wydobyto, ani nie zliczono.

Tłumy ludzi błądzą ulicami nie wiedząc co ma­
ja począć. Katastrofę powiększa jeszcze brak wo­
dy. Z Los, Aflgeloe iialdchoidzą pociągi ratowni­
cze. Tamy w porcie zostały zerw ane i woda wtar­
gnęła do miasta. Sar Barbara jest miastem ką 
p'słowem, . nanem ze wspaniałych sezonowych 
buiieii, które przeważnie padły ofiarą katastrofy.

Londyn. (Tel. wł.) W  uzupełnieniu wńadomo- 
ści o katastrofie żywiołowej w San Barbara do­
szły tu szicizt g’óły, —  które dają obraz straszli­
wych scen jakie się rozgrywały podczas trzęsie­
nia ziemi. Trwało ono zaledwie parę minut. W  je­
dnej chwili runęło niemal całe miasto, a na rui­

ny wtargnęia momentalnie woda. W  parę sekund 
później na powierzchni wody ukazały się pierw­

s ze  ofiary, jeszcze żywe, które błagalnymi krzy­
kami wiołaly ó pomoc. Oczywiście .'była ona nie­
możliwa. Raz po raz ginęli w  mętach w od y ' nie­
szczęśliwi ludzie. Rozgrywały się ścinające krew 
w  żyłach sceny, gdy rodzice usiłowali ratować 
■swoje dzieci. Z całej Ameryki nadchodzą tysią­
czne telegramy z zapytaniami o znajomych i kre­
wnych, którzy bawili na kuracji w San Barbara.

NOW Y JORK. (PAT.) 30 lun. B. Wolffa. O trzę 
cieniu ziemi w zachodnich Stanach Zjednoczo­
nych donoszą z Montany, że trzęsienie to wyrzą­
dziło w stanach Montana, Dano i w Waszyngtoń­
skim znaczne szkody, które obliczaj, na pół miłjo- 
na dolarów. W  mieście Santa Barbara wedle do­
tychczasowych obliczeń było 65 zabitych, ale za­
chodzi obawa, że liczba ich wzrośnie. Wedle do­
niesień ze San Francisco zawaliło się tam kilka 
domów. ' I

Santa Barbara. (PAT.) 30 bm. Wolff. Szkoda 
wyrządzona przez ostatnie trzęsienie ziemi wyno­
si około 30 miljonÓY dolarów. Cztery' pałace ba­
wiących tu miljonerów zostały zniszczone, jan ró­
wnież wiele domów.

P o ż a r  teatru w  Sztokholm ie.
Sztokholm. vPAT.) 30 bm. B. Wolff. Dziś około 

godz. 4 rano wybuchł pożar w teatrze Svenska. 
Przyczyna wybuchu pożaru na razie niewiadoma,

szerzą się jednak pogłoski, że pożar został pod­
łożony.

Arogancja bułgarska dochodzi dc zenitu.
Belgrad. (AW .) W  związku z zamachem na cer- 

k.ew władze bułgarskie aresztowały kilku obywa 
te ii serbskich. Dowiedziawszy się o tem poseł ju- 
goslawiański, prosił rząd bułgarski o informacje
0 losach areszt owanyćh, nie'dostał jednak żadnej 
odpowiedzi. Również dalsze kroki dyplomatycz­
ne nie dały żadnych rezultatów.

Wobec tego rząd jngoslawiański postanowił u- 
ciec się do represyj i wydał rozporządzenie swe^

Wiadomości 
telegraficzne.

ZJAZD SOKOLI W POZNANIU. Wczoraj odbył 
się w Poznaniu dzielnicowy zlot siobollsitwa poMiiego. 
Przybyły delegacje z Górnego Śląska, Pomorza, War 
fczawy; ogółem przybyło 8.000 sokołów. Po mszy po­
towej, odprawionej na boisku Sokoła, o godz. 10-tej 
rano, odbyłaL się defilada, w której wzięły udział 
'wszystkie związki wszystkich dzielnic. Po defiladzie 
odbyła się uroczysta akademja w auli urrilwensytetu. 
Szereg mówców podkreślał, że z uhiwią zrealizowa­
nia ńac^etoej idei kośeiiuszlkowiskiej '„Wblńość, całość
1 niepodległość11, sokofeltiwo obecnie słOinie związane 

. będ'zie z iideą Bolesława Ohnobrego i dążyć będzie
do stworzenia i utrzymania, jak najpotężniejszego 
Państwa Połskiego. Popołtildtniu odbyły się ćwiczenia 
na boisku Sokoła, w których .wzięło- udział blisko 
6.000 druhów.

PfROŚBA 'SENATU GDAŃSKIEGO. Dzienniki 
gdańskie podają, iż senat wystosował do rządu pol­
skiego pismo, w kiiórem prosi, aby podiwyżka taryfy 
celnej, wprowadzona, w ostatinliidh czasach, me miała 
zastosowania do szeregu artykułów, niezbędnych IPi 
lu Mości i przemysłu gdańskiego.

niu posłowi w Sofji, aby nie dawał poddanym 
bułgarskim żadnych wóz, paszportów ani na wy­
jazd do Jugosławii, ani na przejazd przez ieTyto- 
ljum Jugosławiańskie.

Skutek tego rozporządzenia był taki, że po kil­
ku dniach poseł bułgarski w Belgradzie odwiedził 
jugosławiańiskiego ministra spraw zagranicznych, 
z którym odbył dłuższą konferencję.

Z WYS-TAiWY GRUDZIĄDZKIEJ. Frekwencja 
zwiedzających Wy-tawę Pomu-rteką zarówno w pierw 
szyjn jak i w drugim diniiu jest bardzo duża. Zwłasz­
cza na niedzielę i poniedziałek pirizybyły ze wszyst­
kich sltron- kraju liczne wycdeqzki sfer rolniczych. 
W sobotę odbyło się wyznaczenie nagród.

POŻYCZKA DLA BERLINA. Miasto Bedln otrzy­
mało z konsorcjum amerykańskiego pożyczkę w wy­
sokości 1'5 miSj. dolarów na 6 procent, na przeciąg 
25 lat, Pożyczka ta ma służyć ma itrrwestycje mltj- 
skie, w sizczegóJnoścu na budowę koleji podziemnej 
i budowę no wrej ełeikltriowhli.

ZGON FOS. LEROHEiNPELDA. W  moniaehjuim 
zmarł były poseł hir. Hugo LerfbemfeM1 w 82 roku 
życia. Lenekemfeld] znany byi w Warszawie z czasów 
okupacji niemieckiej. Był on ' przedbtawiicdelem ba- 
iwaateikiiim w związkowej radzie Rzeszy pnzez 38 lat.

USTĄPIENIE SEKRETARZA STANU W STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH. Z Waszyngtonu donoszą, 
że sekretarz stanu, Mellon, zamierza ustąpić. Jako 
jego następcę wymieniają sen. Burtona.

ROKOWANIA FRANCOSKO-AlMER YK  A  NSKIE. 
„Petit Parfeien11 dionlolsh że Francja oświadczyła go­
towość nawiązania rokowań ze Stanami Zjednoczo­
nymi w sprawie uregulowań,u długów wojennych. 
Ca:iE'aux chce, tę kiweśttję załatwić- jesiz,cże przed) grud­
niem. Dzielniki donoszą, że oibecnie je&t momenlt ko­
rzystny, gdyż Stany Zjeduot zonę myślą tvm pań­

stwom, których efasipanzija gospodarcza 1 sytuacja 
finansowa jest gore za niż w Angłyi obniżyć sitopę 
jjjpiceiiitową i przedłużyć moraitorjum.

KONFISKATA MAJĄTKU SIAMBULIŃSKUGC. 
Po upadku rządu Stamibnlińskiego dziba cywiLńa 50- 
fiijskiegO' sądu apelacyjnego niezwłocznie przystąpiła 
do rozpatrzenia dkargil, żądającej kontfiiiskaty całego 
majątKu, nieprawnie nabytego przez Stambufl-ńi-skiego 
oraz b. deputowanego Bcjałjewa. Obecnie, po wielu 
miesiącach starannego badania sprawy, zapad- wy­
rok, mocą którego zostanie skonfiskowany, na rzecz 
pańfetwa cały majątek, jaki należał do obu wyżej 
wzmiankowanych polityków;, a kjtóry został nabyty 
przez nich w okresie pomiędzy rokiem 1919 a 1923. 
Majętności i fuudlusze, jakie należały do Stomibuliń-. 
sfciego oceniane są przy tem na 50 zgórą miljonów 
lewów. Prasa sofijska, omawiając powyższy wyrok, 
zaznacza, że obaj ,ci poliirycy w cbwfi 'Swego doj­
ścia do władzy, nie posiaoSS! żadhiego majątku, po­
tem, zaś .w tak kiróltlkilm przęcjągiu czasu sta® się muił- 
't.imilijon erami.

PASICZ JUŻ WYZDROWIAŁ. W ciągu ostatnich 
10 dni stan zdrowia prezesa minnstrów P&sicza uległ 
znacznej poprawie, tak, że preaąjem, mieszkając ż®wi- 
low'0 na wisa pod Bi&rogTodem. jest już w stanie za­
łatwiać bieżące sprawy państwowe.

KA rASTR Ol A  OKRĘTU. Parowiec „Toścanja1̂  
natknął się w oldlegtości 200 m lj od Kalifatu ma sta­
rek rybacki ,yRex“ i zatopił go. przyczem kapitan 
'statku i 14 marynarzy utonęło.

METODY AZJATYCKIE. Podobnie, jak to miało 
miejsce w Paryżu, część Członków kolooji cłtkoetkich 
zmusiła berlińskiego posła GUmBOciego, WeisSum-Chou, 
do pisania oświadczenia, w krtórem poseł ręczy wła- 
snem życiem, że pobyt generała Ghsoe w Niemczech 
nłema na cettu zakupu broni Mb też akcji, zmierzają­
cej przeciwko chińskiej ojczyźnie.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD HURTOWNI SPÓŁ­
DZIELCZYCH. Dnia 27 sierpnia oitwanty zostanie w 
Sztokholmie międzynarodowy kongres hurto-wni spół 
dziełczych z udziałem Kicanych delegatów pańetlw cu­
dzoziemskich. Do chwili obecnej zgłosiły swój udział 
w komgTme następujące pańsftlwa: Szwecja, Angłjja, 
Holandija, Niemcy, Rosja, Francja i: Srwlajcaitja. Kon­
gres' będżie trwał 4 etat a Kilc-zba referatóiw. jakie bę- 
‘dą wygłosEome, przekracza 90.

JAN P1FTRZYOKI.

Kolorowe wędrówki.
WraSżemLa i npitaitlki.

I.
ŚLAiDEM RUIN 1 POMNIKÓW.

1)
Słońce praży żarem, wysuszając żółte Kamienie 

brukóiw i ściany domów’ z ich ptaskiemi dachami. 
Błękit ńieba, przesycony cały zlotem, sta.paa się w 
dziwną, jakby sizkłaną białość głębi. Barwne 
szmaty bielizny, powiewające na sznurach z da­
chów7. przejaskrawiają się w tem mrzip-a łonem po- 
W'i^trzu: czerwień jest stokroć cizierwieńsza, zie­
leń aż gryzie w oczy zielonością, błękit staje się 
płoną c yniheza f i rem.

Na wąskich, biegnących w górę uliczkach, po­
trącający się pazechudmie wrzeszczą w  nidbogiło- 
sy. Muły, ciągnąc wozy o wysokich kołach, wjeż­
dżają w tłum. Przekupnie „wyśpiewują11 dobroć 
towarów. Wszystko wzajemnie popycha się i... 
krzyczy, strasznie krzyczy, powiększając okrop­
ność ulicznego zamieszania.

Tak wygląda Neapol: Powiedziano o nim „Na- 
■poli vedere, a poi morire11. Humboldt z trzech naj­
piękniejszych miast świata oddał mu pierwszeń­
stwo. Słońce rozpięło nad' miastem gorące obłoki, 
Wezuiwijusz przyświeca mu%eerwoną przechodnią, 
a ludzie... czynią wT nim piekło.

Chcę stó wyrwać z tłumu —  z tego labiryntu 
ulic, wybiediz gdzieś daleko, j?kn?jdałej od ulicz­

nego mrowiska. Lecz oto zacny Nea.politańcizyk, 
niosący ponad głowami przechodniów długą drabi 
nę, koniec jej, dla wygody, oparł na mojem ramie­
niu. Tuż ustawia ktoś na postumencie z patyków 
ogromny garnek z makaronami. W ywary z gaynka 
mieszają się w przedziwną sj-mfonję z zaduchem 
ulicy. Na rogu gra kataryna i dwie mandoliny, ci 
zaś, co grają, tę sainą melodję całą sdią pdękiel- 
nyoh głosów' zawodzą. Zaimp-owieowane windy 
fiągną gdzieś na czwarte piętro kosze, pełne ja- 
rzyn. Nie koniec na tem! Czterech pauprów ulicz­
nych zabawia się w „łapankę11, nacierając na sie­
bie sękatemi kijami. Mnie obrali za parawan, 
Dwwh chroni się z mojemu plecami, dwóch stara 
się ich dosięgnąć bolesnemii sękami kijów. Jakiś 
obszarpany żebrak natarczywie wyciąga rękę po 
jałmużnę.

Poludniow’o-wrłioska krzykłiwnść i natręctwo 
mają podłoże w b< zibrzeżnej poufałości, przeka-a- 
czającej wszelkie granice. Ńietylko wmbec ludzi, 
ale nawet —  co 'dziwniejsze, zważywszy poboż­
ność Neapoli tańczyków7, graniczącą z bigoterją—  
wobec Boga stają się bezceremionjalni.

W  pełnych światła kościołach, jaskrawych od 
farb, marmurów i błyskotek, trzeba widizieć, jak 
ci ludzie nie krępują się, załatwiają transakcje 
handlowe. Nie powstrzymuje ich nawet w owej 
zapakzywości doroczne, gremjalne uczestnicrtw7© 
w „oudizie Januarego11, tej żadną nauką niewy7- 
jaśnionej zagadce mistycznej, polegającej na skro 
pieniu się zastygłej krwi męczennika w ołtarzu 
neapolitańskiej katedty. Na uroczystość ciągną

tłumy. Kobiety i dzieci napierają na kratę ołta­
rza. Nid mogąc się doczekać cudu, dobijają się do 
kraty, rękami i wyrazem twarzy naglą, aby cud 
stał się coryehłej.

—- O święty JanuaTy —  krzyczy jakaś orudtnia 
Włoszka —  usłuchajże nas, czyń cud coprędlzej, 
przecież tyś nasz przyjaciel!

—  Nue rób nam przykrości —  słychać głos z 
końca kościoła —  cizy nie widzisz, ik  diziś cudzo- 
zicmcórw przybyło, aby cndi zobaczyć.

A  gdy w oszklonych naczyniach skrzcpiięta, 
żółta masa poczyna pąsowieć krwią żywą —  cóż 
za rwetes, pisk, radość.

—  No, no,'święty! Dobrześ się spisał!
—  Dziękujemy stokrotnie!...
Spędziłem kiedyś szereg wieczorów w medjolań 

skiej „La Scala11, nie mogłem oprzeć się pokusie, 
by nie odwiedzić neapoliłańskiego „San CarIo“ . 
Kilku najbliższych sąsiadów na widowni śpiewialo 
cąlą operę wraz ze śpiewakami. Jeden z nich na 
oparciu fotelu czynił orkiestrę, uwydatmając zwła 
szcza pięścią dynamiczne momenty bęlbna i ko­
tłów. Gdy po zapuszczeniu kurtyny posypały się 
oklaski, myślałem, że cały teatr z lożami, fotela­
mi i sceną zapadnie w jakąś czeluść piekielną.

Największe miasto włoskie (bo takim jest Nea­
pol) zabija spokojnych przybyszów z północy 
swym temperamentem, jałowoścdą rozżarzonych’ 
do białości murów i przeofcropną n onią ulic. 
Twierdzenie: „zobaczyć go i umrzeć1', może xu 
być w całej rozciągłości zastosowanie.

(C, <Ł n.)* ,
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KRONIKA.
LIPIEC

1
Środa

Dziś 1 Teodoryka K. 
jutro 2 Naw. N. M. P.

Wschód słońca o g. 4jn. 
27. Zachód o g. 7 m. 09 
DługośC dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. tn. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSGI".
Środia: ,jK|sią/żę iNainic.y“. i
iCtswaotek: „Książę /Nancy".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA14.
Środa: „Dyibufk".
(Oztwaoitek: „Dyibuk".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Błąd la«ł»*st kochającyćh"; dramat /eroty­

czny w 7 aiktaoh. Ponadto: «Na fcredj t 1 na raty"; we­
soła, f^akto-wa famaa.

PROMIEŃ: „Kupiec wenecki"; drama* w 10 ał_ba«h, 
REDUTA: „Król kolejowy"; największy dlramat. ame- 

rykiańisikf, niebywałych sensacji, na lite walki konkuren­
cyjnej diwócih olbrzymich trustów- kolejowych. 2 ser je w 
całości wraz z zalkoAdzenlem. 12 aktów. C

SZTUKA: ęSatnum"; dramat fieulaayyjnô eirotyoBny iw 
8 aikitacih W to li główne j Pegigy, SHyłaawk

UCIECHA: „Dziewice Wschodu"; scnteacyjny dramat 
erotyczny w 8 wiiefllkiclh aikitacih.

WANDA: ^Dziecko losu"; dramat w 6 aktach oraz 
„Partyjka pokera"; toomedija w 2 aktach.

WARSZAWA: „Straszna igodzina"; diramat aWanitu/rni- 
cey w 8 aktach. Ponadto Wesoła komiPd[;,> ipt,: „Bardzo 
przepraszam".

Zmarli.

iZ Michalskich Adelą Sknikiefwteizcwa, żona, (po em. u-
rzędimflai Ikomitnołi (sdoanbowej, izmarŁa 27 czierwlca w 55 to­
ku /życia. Pogrzeb odbył się 30 iczenwoa.

Jam Miarek Gozd vta (iiżytóki, b. obywatel ziemski i 
eniCTu ip”Oi£ejOT gimn„ umarł 27 czerwca w 81 roku ży­
da. Pogrzeb 'odbył się 30 czerwca.

Katarzyna Kóiążkówn ,̂ członek Stów. Sług katolickich 
im. św. iZyty, ram/aria (26 .czerwca w (53 roku (życia. 

-------- o ---------
Dyżury aptek.
środa. 1 łipca:

Apteka pod Słońcem, (Rynek A-B 13. *— Apteka pod 
Eskulapem), Geitbrudiy 1. — Apteką pot1 Maituą Bojką 
KrowOderSkia 74. — Apteka w łębutkach, Konopnickiej 
1. 1. — Aptejka pod (Złotym (Orłem, Krakowska 9.

 :— o-.:o-----—-

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących za stacji krakowskiej 

W ażn y  od 1 czerwca 1925

I Czas Odjazd do [~Cżas Przyjazd z ;

2-20 Lwowa 022
1

Lwowa [
2-50 Krynicy 530 Krynicy Przemyśla
6-35 Lwowa 5-40 Zakopanego !
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa j

1105 Krynicy i Zagórza 6-43 Lwowa ;
11-45 Lwowa 650 N Sącza
13-15 Lwowa 7-22 Wieliczki
1525 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lublina
16-25 Tarnowa 7'47 Oświęcimia
19-20 Bochni 8-15 Niepołomic
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
2050 Lwowa 1220 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 1230 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa
2-35 Zakopanego 1 Rabki 1505 Zakopanego Sącza 

Krynicy i Zagórza7-30 Zakoprnego 1545
850 N. Sącza 16-15 Lwowa

13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
19-30 N Sącza 17 25 Lwowa
23 35 Zakopanego 18-35 Trrnowa
0-30 W arszawy 1845 Wieliczki

16-50 Katowic 2020 N.Sącza
1900 Gdańska 20-50 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego
0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa
420 Piotrowic 23 30 Zakopanogo 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 Krynicy

10 20 Żywca 1-48 Piotrowic
1420 Piotrowic 2-08 Warszawy
17-55 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania,
21-15 Dziedzic 5-58 Poznania
410 Niepołomic 6-15 W arszawy 1
8-20 Wieliczki 7-20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 815 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
14-30 Niepołomic 1005 Gdańska
2020 Wieliczki 1040 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 W arszawy 1515 Piotrowic
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-66 W arszawy 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic 1
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania [
7-00 Katowic 22-10 K atowic

10 05 Poznania 22 50 z.ywc a |
1 13-30 Katowic 23 05 W arszawy

1615 Trzebini i

Tłusty druk-cznacza pociągi pospieszna.
 o o o  ----------

Przyjechali do Krakowa.
w idniu 30 czerwca:

Grand Hotel: Otto Singer — Wiedeń: iWiihelltn Piaschka
— Wiedeń; Antoni iWiCkierek — Nisko; Józief Jmtschik
— Nisko; Karol Framicike — NiskiO; Jiules Yerdunneu —

Sprawa gen. Czikla jeszcze nie za­
łatwiona?

Niedawno temu prasa krakowska doniosła, o a -  
4w|erdzctnt[u (w W »„«(a|wfi|a przetz mjiwyjroay sąd wjoj- 
skofwy wytfpfcu krak. $Jp!tt -wojsko wegoi, skazującego 
geh. Grikia na 3 miesiące pwtenizy w zwiąaku z zaj­
ściami listopadoweml.

Tymczasem, jak się dowiadujemy, krak. isąd woj- 
sko(wfy. naj skutek cjijdesizitego itu pisma piajrwyżsizegioł

,sąc|u iwojękąwągią, przestał onegdiaj dodtatfoctwjo d o  
W|'jrc|zit|ŵ  pcwhyójnyj odpŃsj aktów fty siprefAto gen. 
Czikla. Akta te mają być podobno użyte do przepro­
wadzenia ro-zprawy przed najwyżsizym trybunałem.

(Wobec tego i  aktu zatem, zachodzi przypuszczenie, 
że wyrok ma gen. GziMa nie został jeszcze pracz naj­
wyższy sąd rozpatrzony.

Jeszcze jedna ofiara rozbestwienia
opryszków.

Kraków, 1 Lipca.
Do ekspozytury urzędu śledczego „pod telegra­

fem" zgłosiła się I94etnia Stefan ja I .iśkletwiez, zam. 
przy ul. Rzeźniczej, donosząc, że w ubiegłą niedzielę, 
gdy wractała) dio diomu, iHte/tąpSftj, jej d™gę dwu oso­
bników.

Osobnicy cię jak się później okazało niejaki Jarecki 
i (Ludkiewicjz, lątealoiyzioiwajhi dzietwczyjaę nożem £ tzaj- 
projutaĵ zJiiw)azy praemocą nap (Wisłę, dopuścili lalę d  
niej ohydnego igwjaiłtiu. Ludkiewicza policja areszto­
wała, zaś za ukrywającym się Jareckim zarządzono 
pościg.

BauJkaela; Alfons Amttamis — Rrukisefa.; Edward Frost
— .MiiDwiaukiee; Wacław Karwacfei — Paśmiechy: Ignacy 
M. (Zakraewiski — Lwów; Frótiz Spłteer — Wiedeń; Gu­
staw Felisenatein — Linto; Adaan Przanowaki — Buda­
peszt; 'Melchior Wańkowicz — Warszawa; Bolesław £V 
wiikoiwtf.d — WairMiawa; Kounadl Tb,m — iWairszawa; Ta­
deusz Ofeiza |— Wausizawia; Marjia, Malińska — Warszawa; 
Ohaune śchmierer — Lwów; Dr 'Andrzej Wójcik — Wa- 
wrzeńczyc-e.

Hotel Saski: Ludlwtk Rrzotzowslki — Krół. Ruta: Rariol 
Bitrtagne — Wieniec iNeusjtadk' Fried. Grube" — Wiener 
Neusitadit; Jerzy Auer ■— Wiener Ne,uiatiadit.; Adam Sizeini- 
beik —• Poręba; Właid, Węgrzynowski — Lwów*; Broni­
sław Wójcik — iLwó w; Franioiszek Sytniik —• iK itowice; 
Aidaim Jeziersika — JtiTCsków; Erech Mayer —• ł.ańout; 
Edw. Zawadzki — iWarsaawa; Marku® Riesied Wieselman
— Dtrezmio; Amira Glaiser —( (Nowy Jork; Józef Riemer — 
Wiemer Neusitadt,; Wilhelm Rabe —  Wiener Neuśtadit; Win 
cemity CtezecihJowśki -  Lesiziczyina; Tadeusz Zóro? siki — 
Boniisilaw.

  : o : —-----
APEL ZWIĄZKU LOKATORÓW O POMOC DLA 

PGWODZLAiN. (Związek Lokatorów, plac Matejki 3, 
wolbec żywiołowej katastrofy powodzi, która, nawie­
dziła przedtmieecia naszego miasta, a w szczególności' 
Borek Fałęckii, Mogilany, Ludwinów, Zakrzówek i 
grozi (zalewem dalszych pobliskich dzielnic miasta >— 
apeluje do ofiarności ogółu obywateli, przyjścia z po­
mocą nieszczęśliwym Ofiarom nawiedzonych powo­
dzią. Setki rodzin ilokatorskich musiało, opuścić &we 
mieszkanie suterynach i parterach, kryjąc się po 
strychach, zaś całe swoje mienie pozostawiając na pa 
stwę losu.

IW tym celu uprasza Wydalał Związku Lokatoróu 
o iskładanie możłiwyóu datlków na dotkniętych powo­
dzią nieszczęśliwych rodzin, które przyjmuje biuro 
Związku Lokatorów;, plac Matejki, 3 za pokwitowa­
niami. -— Równocześnie odniósł się (Wydział Związku 
Lokatorów do 'prezydjum województwa i magistratu 
z prośbą a zawiązanie doraźnego Komitetu obywatel­
skiego, któryby się zajął dalszą opieką ofiarami do­
tkniętych katastrofą, powodzi.

iWIADOMOŚOI OSOBISTE. W  tych dniach opuścił 
Kraków dotychczasowy prowincjał Prowincji pol­
skiej (Bonifratrów (Braci Miłosierdzia), 0. Jacek Mi­
siak, wybrany przez ostatnią Kapitułę prowincjonal­
ną przeorem Konwentu w Cieszynie. W ciągu swego 

IsiedimSol etui ego pobytu w Krakowie 0. .Misiak poło­
żył Ogromne zasługi dla rzeczonego zakonu, naprzód 
jako przeor tutejszego Konwentu, a następnie^ lako 
energiczny organizator wskrzeszonej —  po przerwie 
'lat przeszło stu —- (Prowincji polskiej. Osabistemi za- 
łetamł charakteru zjednał sobie 0 . Misiak w  krakow­
skich sferach duchownych i Sudeckich licznych przy­
jaciół, którzy pożegnali go, życząc, aby na nowym po 
stmmku rozwijał tę samą, co w Krakowie, obfitą 
u błogie skutld działalność charytatywną i obywatel 
siką.

BIURO INFORMACYJNE iPRZY ZWIĄZKU KÓŁ 
MATEMATYCZNYCH, Fizycznych i Astronomicz­
nych .Pofekiej Młodzieży Akademickiej podaje do wda 
domości osób zainteresowanych, w szczególności te­
gorocznych maturzystów i maturzystek, iż udziela 
wszelkich informaeyj, ^dotyczących studjów matema- 
tycznodizyeznyoh (ponządek studjówi, wykłady, egza- 
mina itp) na uniwersytetach polskich. Zapytania na­
leży kierować pod adresem Biura, Kraków, Instytut 
Matematyczny, ul. św. Anny 12, załączając znaczek 
pocztowy na odpowiedź.

Z „HBLJiONU". Na ostatniem zebraniu Kola- Art,- 
Lit. „Heljon" wybrano na rok '19.25-26 nowy zarząd 
w  osobach: Jerzego Brauna i(prezes), Witolda Zeclien- 
tera (sekretarz) i  Józefa Al. Gałuszki (skarbnik).

CENY Z  TARGU. Z  powodu ,wielkich deszczów w 
okolicy i utrudnionej przez roztopy il kałuże komuni­
kacji, na wczorajsizyim targu dał się odczuć siłlnie 
brak dowozu zwłaszcza nabiału. Płacono za ziemnia­
ki stare .1 kg 18 do 20 gr; nowe (25 do 45 gr; mar­
chew stara (30 do 35 gr; czosnek is,t. 1 szt. 10 do 15 
gr, kaprista biała d szt. nowa 50 gr do 1.20 zł, wło­
ska nowa 40 do 60 gr, ogórki 1 iszt. 60 do 1.30 zł, 
■chrzan 1 kg 2.50 do 3.50; sałata 1 kg 20 do 30 gr, 
szparagi 1 kg 8.60 do 4.20, kalafiory ,szł. 0.50 do, 
1.50 zł, szczaw 1 kg. 0.60 gr.

iUGZiGIWY ZNALAZCA. Dnia 27 czerwca w urzę­
dzie tut. E. (U. iś. (Michał Linzar, tapicer, zam. przy 
ulicy Szerokiej 1(3, złożył -złotą, broszkę podłużną, 
składającą się z dwóch gałązek po 8 liście 'związane, 
wysadzaną djameutami, którą to broszkę chciał mu

sprzedać nieznany chłopak za 30 zł na pi. Nowym 
w dmiu (26 czerwca twierdząc, że ową broszkę zna- 
łaał. Linzar iboszkę zatrzymał a .chłopcu polecił zgło­
sić się dtnia 27 czerwca rzekonio po pieniądze a w  
rze czy/w.rstotści chciał go oddać organom tut- E. U. ś. 
dla stwierdzenia identyczności Ponieważ chłopak się 
nie zja wił, składa broszkę do rozpoznania 'poszkodo­
wanego.

(W SPRAWIE REFORMY ROLNEJ. Zjednoczenie
Polskich (Stowarzyszeń Rzeczypospolitej ogłosiło w 
pismach oraz afiszami ,.Odezwę przeciw wywłaszcze­
niu" w, sprawie dyskutowanej w  iSejmie ustawy o wy 
konaniu reformy rolnej. W szeregu podpisanych pod 
,odezą Stowarzyszeń ztiaiazło się również Stowarzy­
szenie Chrześcijańskó-Na,rodowego Nauczy ielstwa 
Szkół Powszechnych. W  imieniu (Zarządu głównego 
tegoż (Stowarzyszenia zaznaczamy, iż podpis jego zaa> 
lazł się pod wspomnianą odezwą bez wiedzy (Zarządu 
igłóWnegoi i że Stowarzyszenie, jaiko organizacja apo­
lityczna i zawodowa, nie możt wypowiada' się w tak 
ważnej kwestji politycznej, ajk reforma roina. pozo- 
(Stawiając jej rozetrzyginięcie (kompetentnym czynni­
kom odpowiedzialnym za losy Państwa i narodu pol­
skiego.

(ZAKONNIK ZNIKŁ Z  KLASZTORU. D n i a  25-go 
czerwca wydalił się z ,klaszroru Salwatoijanow ptzy 
uł. Gegłansktej brat Konrad Poikata, dat 15, zajęty 
tam przy ogrodnictwie a pochodzący z Górnego Ślą­
ska i dotąd nie powrócił. (Rysopis: szczupły wzrosdu 
średlniego, ciemny blondyn, twarzy pociągłej, ubranie 
robocze, czapka maeiejjówka, kolóru granatowego.

W  SPRAWIE ZAPŁATY DODATKÓW GMIN­
NYCH. Odnośnie >do ogłoszonego komunikatu, doty­
czącego terminu płatności' podatku łokatoiakiegoi za 
Ill-ci kwartał i podatku wodociągowego za II-gS 
kwartał br. magistrat prostuje, że termin ten obo>- 
wiązuje od dnia. 1 lip ca br. a nie, jak myMe wydru 
kowano, od 15 lipca br.

SFINGOWANY NAPAD RAB4tNKOWY. Dnia .28 
czerwca br. zgłosiła w tut, lE. U. Ś. .Er,nip. Klurer, że 
tegoż dnia kolo godiz. 17 przyszedł do ich mieszkali,:, 
pnzy ul. Brzozowej 16 nieznany osobnik, który przed 
stawiwszy się je|j ojcu Aronowi, handlarzowi zlbożem, 
jako dzierżawca dó(or, odurzył go  podczas nieobecno­
ści Wszysiłdch dumo/wtników w reianowie z nim pa­
pierosem, a następnie żwiązał mu ręce sznurkiem, «a  
kneblował usta papierem gazetowym i zabrał z tyiL 
nej kieszeni sptofini 1800 zł.

Ponieważ dovychczaeowe dochodzenia ustaliły, że 
rzekomy sprawca rabując Krugerowi pieniądze pozo­
stawił mu zegarek z ciężkim złotym łańcuszkiem, o- 
raz srebrną papierośnicę, nic tw, domu nie ruszył —  
wtayiscy domownicy w liczbie 7 osób (w tom i dro­
bne dzieci) w tym czasie z domu wyszli —  wezwany 
natychmiast lekarz nie stwierdził u Klugera najmniej 
szych obrażeń, (dalej, że Klugei iw czasie irozmowy z 
owym osobnikiem palił 'własnego papierosa i w koń­
cu, gdy w  kieSzemi syńa Klugera Salomona 'znalezio­
no kawałek tej samej gazety zupełnie przystający 
do gazety użytej dc zakneblowania ust Klugerowi 
oraz u niego samego w kieszeni dalsze kawałki tej 
samej gazety, zachodzi zupełnie uzasadnione podej­
rzenie, że (Klugete dla pewnych celów rabunek ten 
upozorował.

36 książek
najwybitniejszych autorów 
:: polskich rocznie za

14 złotych
z przeeyłką pocztowę

daje

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO
- • W aiszawa, Nowowiejska 27. — , _

Konto P. K- O. 9779. 2938
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M E WRÓCIŁA DO DOMU IZ POWODU ZŁEGO 
ŚWIADECTWA. Władysław BzUył, woźny, zam- przy 
ul. św. Krzyża 1, dondósŁ że dnia 28 czerwca bn. przed 
południem wyszła z domu jego 13-łetmia córka Jani­
na do szkoły sw. Kingi ipo świadectwo i do domu 
nie powróciła. Ojciec przypuszcza, że z powodu złej 
noty obawia sic przyjść do domu. -Opla otsooy: łat 13, 
szatyna, okrągła na twarzy, ubnana wi płaszczyk -bufon 
zewy, niebieską sukienkę, Ibiałe pantofelki, we wło­
sach białą kokardę.

DWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Feliks Bie- 
nraaztk, adjunkt dyrekcji kołeji, zam. przy ulL Kar­
in eitekiej 25 zgłosił, że dnia 28 czerwca tor. potrąco­
ny został na ulicy Franciszkańskiej 'przez samochód 
osobowy -Nr. Kin. 6109, wiskutek czego doznał lekkie- 
_go zdarcia naskórka na ciele. —  Józef Ślęczek, lat 
-58 z Myślenic złamał nogę 29 czerwca br. w czasie 
wyskakiwania z wozu na iul. (Karmelickiej.

ŻYD ŻYDOWI SKRADŁ 400 ZŁ. Szymon Rosen­
berg, zam. przy ulicy Lwowskiej 13 zgłosił, że Aron 
Rosenberg, lat 122, agent handlowy, zam. przy ulicy 
Standom 13 sprzeniewierzył kwiotę 400 zł na szkodę 
■Salomona Rosenbauma, zam. przy uliicy Krakowskiej 
Nr. 26.

KRADZIEŻ iMATERJ-L iMiarkusoiwi -Dattnerowi, 
zam. przy ul. iDietlowskiej 51, wyciągnął nieznany 
osobnik ze sklepu przez otwór nad drzwiami 30 me­
trowy zwój mat-etriji. Na widiok jednak abhżającegfo 

-się policjanta porzucił łup i  zbiegi
------------ x ------------

Otwarcie szkoły kupieckiej no­
wego typu w Krakowie.

WOjina i jej katastrofalne skultki, jak drożyzna i 
ciężkie położenie ekanomiibane, nie zostały bez wpły­
wu na psychikę narodu -poMaego. Przekonaliśmy slię, 
że bez własnego handlu i przemysłu pozostaniemy 
nadal narodem słabym i przedmiotem wyzysku ob­
cych żywiołów. Sttąd też coraz Możniejsze odizyWają 
się głosy i to zarówno ze strony społeczeństwa, jak 
imadn, aby młodzież zwracać pnzedewtszysWdem do 
azwodów praktlórycznych. Niestety, zamató mamy dio 
tąd szkół zawodowych, a te, co są, niezupełnie jesz­
cze odpowiadają wymaganiom życia.

Temu brakowi starało się zaradzić notwo powstałe 
Towarzystwo szkoły kupieckiej iw Kraków te przez 
założenie uwulwtniejj praktycznej szkgoły kupieckiej z 
prawami szkół państwowych, którą otWięra z dniem 
1  września br.

Bardzo dobry i odtpowia»iająey celowi) program tej 
szkoły, zdolny jetat dostarczyć corocznie polskiemu 
kupiec wu kilkudziesięciu pracowników., 'wyszkolo­
nych w każdej gałęzi handlu, samej zaś młodsi' ży 
daje możność zdobycia samoistnego bytu w bardzo 
krótkim czasie. To no w Luno zachęcić rodziców, aby 
jak  najliczniej zapisywali siwych synów do szkoły 
kupieckiej, zwłaszcza, że opłata — jak na dzisiejsze 
stosunki — jest bardzo nitska (zaledwie 10 złotych 
miesięcznie).

Wpisy codziennie aż do 10 Lipca od 5—6 popołu­
dniu -przy uł. Smoleńskiej L 19, panter na lewo. Pro­
gram szczegółowy podany .poniżej.

PROGRAM NAUKI.
PnEedmioty teofretycame:
1) Re-ligja —  etyka zawodowa kupiecka.
2) Język poMu i korespondencja handlowa.
3) Język niemiecki1 (syfeitem BerlHza).
4) Język francuski (system Berflkza).
-5) Naiuka obywatelstwa.
6 ) -Stenografja.
T ) Geografja gospodarcza. i hM-orja handlowa.
.8 ) A -ytmetyka handlowa.
■9) Księgowość pojedyncza i poowójua.
101 Nauka o handlu.
łtraednawty prafcc Ju r •

1 ) Dział handlu: koloujalno spożywczy.
j2) Dział handuu: włófUenn-czy konfekcyjny.
'3) Dział han-dtb: żela.ziny i żelaznych wyrobów.
4) Dział hamdlu: skórzany i skórzanych wyrrobówT.
5) Dzćał handlu: dirzewa, wyrobów z drzewa i prze­

dmiotów dSnzewnych. 0
6 ) Dział handlu: płodów i przetworów rolniczych.
7) Dział handlu: tłuszczów i wyrobów z tłuszczów.
.8 ) Dział handlu: wy-obcw gumowych i linoleum.
9) Dział handlu: papierów. „
30) D/iał handlu: szklany i porcelanowy.
Warunki przyjęcia do szkoły kupieckiej:
1) Na jmmiej 11 łait życia.
2) Ukończona szkoła wydziałowa lufo najrainijj 3 

klasy gimnazjalne.
3) Wpisowe wynosi 15 złotych, opłata miesięczna 

10  złotych.
4) Przy wpMe przynieść ze solbą: a) pod," nie o przy 

jęcie; ł>) ostatnie Świadectwo szkolne; c) metrykę 
chrztu.

Prezes Towarzystwa: Dr Wacław Sobieski, prof. 
I łniW. Jagieł!.

 ono--------
V DZIAŁALNOŚCI T. 8 . L.

Towarzystwo iSizkioły Lud-n-w-ej wyidlało sprawozdanie z 
działalności za rok 1004. Sprawozdanie to, .pozbawione 
szumnych fraizesów i zbytecznych słów, zawiera masę 
cyfr, kitlórf Uu-staiują mdetyillkio roczną pracę T. iS. L., iałe 
są ciekawym przyczynkiem do histiorji mwwogu kultury 
i oświaty .w Polsce, rawlas-zicza na itcrenb Małopolski. Oto 
niektóre .z nich:

T. S. (L. utrzymywało w całości 36 szkół, a częściowo 
62 ma kresach, .zwłaszcza wpcłiodnioh. Wybudowało Lub 
przyczyniło się Ido budowy 74 budynków szkolnych, 26 
Domów ludowych i 46 kościołów i ka-pl-i-c Ina kresach 
wsołwdnich. Uitmzyim-ij*'- w raiości ilf ochmomeik i ogród- 
ków diziecinnych, 19 foiurs i dmlbeimart-ów i znaczną ilość

stypendystów. Urządziło 95 kursów dla dorosłych amal- 
ta^etów, .10 'teirsów dok ■zitałoających I .szereg toursów i 
-w keów oświatowych. Z łona T. 8. L. wygłoszona 2523 
wykładów popularnych, urządzono 641 przedstawień arna 
fors/kich, 236 wieczoaoic i 464 obchodów narodow ych. —• 
T. S. L. utrzymuje 142 Ibiińjoitek typu .miękkiego, 610 
czy-tetó i bifoljotek wiejskich.

Qyfry te świadczą, wymowni*' o stałym uozwoju Towa­
rzystwa, które dzięki skrupuiLaitinemu przestmzega-niu ści'-‘ 
śle apartyjncj łraji' aiwiej działalności umiało w .ąwoich 
szeregach zjednoczyć h<dzi wszelkich stanów i poglądów 
politycznych.

Słusznie też we wstępie do -sprawozdania oświadcza Za 
-rząd Główny T. 6 - L,, że spaawozdaniio „nie zawiera w 
sobie jakichś wdelkicłi czynów lufo -nadzwyczajnych fak­
tów, ałe jest ono rozbite na wielką ilość drobnych wy­
siłków, dokonywanych codziennie, ale systematycznie 
przez setki współpracowników, na- całym uŁoffiarzo kraju, 
w różnych jegto zakątkach. I iw tej wielkiej eumfio drob­
nych, nalpozór nieznacznych wysiłków, dofcon crwaiwch 
rówmotózieśriic w kUkuset płacówkach, przez kółka .tysięcy 
ludzi, na różnych polach, ale dji»- jednego celu, leży wiel­
kość te-i pracy -i siła organi &aoji‘ .

 zon------
P3D ATKI W  LIPCU.

W l)pcu przygadają dio zapłaty' następujące waż­
niejsze podaitki bezpośrednie:

.1) podatek od nieruchomości miejskich i niektó­
rych budynków wiejskich za 1-szy kwrartał 1&25 roku 
do 31 lipca;

2 ) podatek przemysłowy od) oibrotu za 1-eze pół- 
.rocze roku 1905, wedłuig własnych obliczeń od przed­
siębiorstw sprawozdawczych, posiadających św.iade- 
ctwa handiowe 3-oiej -i -i-tej kategoąji i świa łecttwa 
iprzemytełowe 6-łteS 7-ej i 8-ej kategorji oraz otd1 zajęć 
przemysłowych samoizieftiych i wolnych zajęć zawo­
dowych do IB.

3) Miesięczne spłaty podatku przemysłowego od! o  
forotu z poprzedniego mieisięca do 15 Lipca.

4) Podatdk dlochodlowy od uposażeń służbowych, 
emerytur iljp. w ciągu 7-tniu dlni po dokonaniu po- 
tirą cenią.

5) Nadtio platine są pewłatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w lipcu 
tlb.

Obrazkf z Moskwy dzisiejszej
Pil rno rosyjykiej ,RuJl“ , wyćhodząice w Berlinie, po 

daje w jednym ze ewych osttattmUch numerów orygi­
nalną kórespunldenoję z -Rosji, dającą wiemy obtaz 
obecnej sytuacji w Moskwie. Czytamy w niej, mię­
dzy ineani:

,(Ludzi, nie mających pracy, jest w Moskwie moc 
niezliczona. Jeszcze przed półrokrean dawano im ja­
kie takie wsparcie rządowe. Teraz ,Ło ustało. -Polóż się 
pod płotem, i umieraj! I rzeczywiście, dosyć Ludzi już 
tak umiera w oczach wszystkich. Nikogo to jetdinałi 
nie interesuje że jeszcze jeden człowiek odejdzie do 
świa,ta, gdłzie niema wzdwehań i smutku.

,;Szczególnie tragicznem jesit położenie inteliigencjL 
Robotnik, wydalony z fabryki, powłóczy się t-rochę 
.po Moskwie, a potem pajdzie do siebie na wieś z po­
wrotem. Każdy -z nich w ten liulb ów sposób, związany 
jastt, z ziemią, a ńa wsi ma, jeśflii nie krewnych, to 
przyjaciół, albo znajomych. A  my, inteligenci, dostę­
pu do wm nie mamy. Meble, sprzęty domowe, Ubra­
nie it|d. dawno już sprzedaliśmy, allbo wymienili na 
środki żjwności. Włosy stają dęba, gdy-nasuwa- się 
straszna myśl, co będzie dalej?...

„Jeśli się okaże, iż jakilś urząd, lufo osofoa, prywa-tna 
potrzebuje kogoś, to już odl wczeslnego ranka stoi 
fam 30— 40 peitenltów, a do południa zbierze się ich 
setka. Gdybyśmy liczbę szukających zajęcia za po- 
średtalictiwem Biura- pracy ozina-czyli przez 100, to licz­
ba zapotir-zebowania ró‘wina się 2 procent. Wobec tęgo 
przy najl‘epyzyich chęciach Biura pracy nikomu po­
móc nie mogą.

ąMtec to wanta pójść dlo t iklego Biura w Moskwie, 
aby posłuchać, co mówią bezrobotni1, Którym dużo u- 
chodzi, choć nlie trzymają języka aa zębami.

„W  Biurze tłum. Ludzie siedlzą na ławkach, para­
petach okien I schodach. Są tam przedstawiciele 
wbzelkich stanów, i profwsjL Niektórzy ubrani w sttnzę- 
pki surdutów, inni okryci workami, jedmii mają na 
nogach resztki biultów, irtó są boso. Urzędlnślczka przy 
okienku prz- gląkła kartkę bezrobotnego, potean ^pit 
pracodiayvćó'w i daje głową znak przeczenia. Niektó­
rzy jej dziękują ironiieznie z doatikem nrzech „iisftSn.- 
no ruttski-ch14 słów charakterystycznych.

„Koło dbzwi giu|p(ka, w której toczy się debata o 
faszyzmie. Dzienniki nas-ze dotąd nie objaśniały czy­
telników co to są właściwie faszyści. „Oni' podobno 
łapią ludzi1 na arkan —  tłómaczy jeden z be-zrolbcte 
nyoh — i ząciagają dó kopalni1 węgla. Tak opowia­
da kamtearz Grusziln, 'który był w Geiitmanji44. „'Kła­
mie tlwój Gnus/in — zaprzecza ifotny. —  Faszyści są 
w Ptaljii, a nie w Germaliji. Ońi Zabierają miastom 
ziemię i spraed!ają tanio fran-cu-kitm bankierom. Ale 
Amsdiicy po łbie walą ich iMussoliiiiego, pytając, dfla- 
czego sprzedajesz ziemię rodzihlną?44

-ęObecny ,pioWy kurto44 w Rosji spowodował mię­
dzy imnemr, Olbrzymi wzrost Liczby domorosłych po­
lityków od warsztatu lub pługa. Nasłuchawszy sdę ipo 
rozmaitych „mityngach44 niezrozumiałych dla siebie 
wyrażeń i pojęć, lubią -z niemi paradować, gdzie się 
zdarzy.

,,Dyskusja przeszła potem na Bułgarję. „Ależ tam 
dają ziditówo radę naszym" — móW; jeden z obec­
nych. —  „Tok, tak! — odpowiada mu drugi. — Fo 
wszystkich krajach 'biorą się do nic-h. Kto wie, co 
z tego wyniknie?' Naprzód) swoich własnych wybiją, 
a potem zabi-OTą się do naszych i zrobią z nimi ko­
niec44 — kończy ze złością nieukrywaną.

„Ozy zrobią koniec — nie wiadomo. Tymczasem 
Moskwa formalnie jeśt zalana przez bezrobotnych 
nędzarzy.

„Wszyscy robotnicy, szukający pracy, chod-zą po 
ulicach z narzędziami swej profesji: toporami, mło­
tami, dłutami, korami M . A, nie znalazłszy zajęcia, 
stają na rogu ulicy, wyciągając rękę po jałmużnę, 
ozdobieni na piersi godłem sowieckim: „młotem t 
sierpem44.

RZECZY WESOŁE.
Nieda/who temu stawała przed jednym ze sądów! 

londyńskich pewna niewiasta —  obecnie wdowa — 
która, iafc stę z jej „pertsonaljów44 pokazało, była w  
swem życiu 32 razy zamężną.

(Wedle jej zeznań, jedhi z  'tych mężów umarli 
śmiercią naturalną, ilnnii rozwiedli się z nią, a jeszcze 
inni opuścili ją, znikając bez śladu Los tych ostat­
nich zainteresował policję, która sprawę oddała da 
sądu.

iSędzia jednak uwolni oskarżoną, nie znalazłszy 
nic podejrzanego w zniknięciu kilku jej małżonków. 
Jeden zaś zt> świadków, powołanych dio tej sprawy, 
oświadczył się owej niewieście na sali sądowej, kom- 
pe-tUjąc w ten ̂ sposób o godność jej trzydziestego 
trzeciego małżonka!

Odwagi temu jegomościowi odmówić nie można.
* *  *

Amant pewnej trupy wędrownej, która przybyła 
na szereg przedstawień do jednego z miasteczek pro­
wincjonalnych, został zaproszony na obiad przez miej 
ecowego burmistrza.

Przy ofoćedzie tym gość, mimo zachęty ze strony^ 
gospodyni, jadł tak mało, że, zniecieijpliwiona, zapy­
tała, czy mu jedzenie nie smakuje?

—  Owszem, jedzenie jest wyborne — odparł arty­
sta. — Ale przekonałem się, że o ile jean mniej przed 
przedstawieniem, o tyle gram lepiej.

Burmistrz poszedł na wieczorne przedstawienie, a 
żona została w domu i pyta go, gdy wrócił, jak ani 
się podołało w teatrze?

— Myślę — odpowiada burmistrz — że byłoby le­
piej, gdyby nasz gość byl wcale nie jadł!

*  *  *
Jak wiadomo, moda o bcinania wiosów zaj ino wała 

wśród' kobiet Ameryki północnej-, gdzie młoda niewia­
sta z długiemi włosami -należy de prawdziwych rzad­
kości.

To też, gdy niedawno temu słynny reżyser amery­
kański, Douglas Fairbanks, zapotrzebował do mowe- 
-go fflltou 50 dziewcząt z długiem! włosami, zapano­
wała w mieście Holywood (drugie, po Los Angeles, 
amerykańskie miasto filmów) prawdiziwa konsterna­
cja.

Z począ/tku zdawało się, że takiej liczby dziewcząt 
z dłu-giemi włosami nie uda się skompletować. Wre­
szcie, po kilkotygodniowych poszukiwaniach w całej 
Ameryce północnej, zebrał Douglas Fairbanks pożą­
daną liczbę dziewcząt-. A le znów nieprzewidziana prze 
s-zkoda stanęła w drodze -eżysorowi. Ort-o kilka dzie­
wcząt, których przez przeoczenie nie objaśniono, dla­
czego zostały zaaz gazowane, z wielkiej radości ob­
cięło sobie włosy.

Skutkiem tego musiano znów odłożyć zdj^cis filmu 
do czasu, gdy udało elę .znaleźć kilka brakujących 
dziewcząt, nie hołdujących modzie.

DZIENNIKARSTWO NIEBEZPIECZNYM 
ZAWODEM W... CHINACH,

Że nie jest- bezpieczne pisać prawdę w dzienniku,, 
doświadczył tego na sobie naczelny redaktor i wyda­
wca dziennika „Li-tPac44, wychodzącego w mieście 
Czamgrza, połozonem w chińskiej prov Locji Hunau.

Dzielny ten publicysria, występując w  obronie 
swych współobywateli, miał odwagę oskarżyć żołnie­
rzy miejscowego garnizonu o kradzieże, wymuszenia 
i rabunki, popełniane na nzkodę mieszkańców mia sta 
Czangsza.

Nazajutrz po ukazaniu się odnośnego anykułu, zo­
stał odważny dziennikarz postawiony przed sąd wo­
jenny z rozkazn dowódcy miejscowego gamizoru i  
po przesłuchaniu, -trwającej pó1 godżiny, rozstrzelany,

. Dowodu, -prawdy i) przesłuchania świadków sąd wojert 
ny nie dopiiścił.

Ta =iumairvczna procedura, wzorowana na przyUa- 
dacłi pruskich sądów wojennych, nawelt w Chluadh, 
przyzwyczajonych do rozmaitych bezprawi, wywoła­
ła powszechne oburzenie.

ZJAZD STRZELECKI iW KRAKOWIE. Zjazd
Bractw strzeleckich rożpoczął się nabożeństwem -w: 
kościele Marjackim, ywczem uczestnicy złożyli wie­
niec na płycie pamiątkowej na cześć Nieznanego Żoł­
nierza. Następnie odbyły się na strzelnicy obrady, w 
których -wzięło udział .osiemdziesięciu delegatów z ca. 
tej-'Polteki, a treścią -tych obrad było stworzenie ogół- 
no-po%kiej organizacji iBTactw Strzeleckich. Krakow­
skim królem kurkowym ogłoszony został inżynier 
Piotr Krói\, poczem odbyło się rozdanie nagród za. 
najlepsze strzały przy s-trzelanir sobotniem w  woj­
skowej strzelnicy ma Woli Justowskiej. Za najlepsze 
strzały do tarczy honorowej zdobyli' złote medale: g& 
■nerał ‘Szeptycki i ppłk. ScMegL. -Wieczorem cdibył się 
w sali- strzelnicy wielki bankiet, w którym wzięło u- 
Mział 350 osób, a który przeciągnął sdę wśród licznych 
-przemówień toastów i wiwatów za północ. W  ponie 
działek, w ostatni idzień zjazdu, irczeetmicy -zwiedziilS 
miasto, oraz Wieliczkę, joczem nastąpił rozjazd na 
wszystkie strony. _____ ___

P a m i ę t a j c i e  o  „ C z e r w o n y m  K r z v ż n a
■ H n B a B B B B B H M M H
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Po  niezbyt dłtafso" trwa jącej 'słonecznej i ciepłej 'po­
godzie, jaką 'za chwytaliśmy się w maju i przez calo­
we czerwca, nastał okmes długo!tr[\v>ilych deszczów a 
chłodu. Przez cały szereg -dum trwające icpady atmo­
sferyczne zasiliły stain czek tak oMicie. że utainęliśmy 
przed możliwością kafaśtćafy uawotM.

Całe rzesze wiejskiej ludności. obawiają się zniszczę 
nia części pledów rolnych. Ci, ktÓ Tym  dotychceas. wo 
da zabrała dp/bytak ii spuwroązyłai iziaoiewy, znaleźli sję 
bez dachu na|d głoiwą ii bez środków do życia i do nie­
dawna jeszcze posiadacze swej własności, dziś wycią 
gają ręce po pomoc.

W  niektórych aniejscowmściiach siana iw kopach po­
gniły, dojrzewające zboże padło stłuczone deszczami, 
stajemy przed wrogiem widmem droży,zny i głodu.

Inna rzecz z Ibezpoiśredn.iem niebeizpieczeństwem 
wylewów.

Co się tyczy ‘Krakowa, i okolic — stwierdzić -trze­
ba, że Wisła, fetóita znacz-nte pomad zwykły poziom 
się ipodniioala, u&tafcv1iiqjniie wizbiera.

Jeżelli opady deszczowe- -nie -ustaną — .prawdziwe 
mefoeapseiczeńistiw|a „a®r|aża idzTtetaicolm położonym nad 
brzegami Wisły, a. temi są w pierwzsym rzędzie: Dę­
bniki, Zakrzówek i  Ludwinów, a. to z powodu najbłiż 
szego sąsiedztwa- nie tylko Wlłsły, ale i małej, a nieo­
bliczalnej Wilgi.

Do suteren tych dzielnic zagląda, już iwodta, wiodą 
spływa również gościńcem dębnickim, a wskutek de­
szczów brzegi rowów przydrożnych rysują się i obsu­
wają.

<W ciągu poniedziałku wada ma iWiśle pod Krako­
wem przyrosła o 3 m. i65 cm. ponad stan normalny. 
Przybytek wody wynosi ina godzinę 20 cm., gdyby 
ten stan trwał dalej, iKraikcwoiwi/ grozi, »iieiutti[(knionat 
kartajstrtofa fwyleiwu, albowiem Sola piodmio9ła się w 
ciągu 12 godzftu o dalsze 70 cm., c.zyli etan wody na 
Sole pod! Oświęcimiem wynrosi 2 m. 50 ponad normal­
ny^-brakuje zątem 1 metr do najwyższego stjamu ka- 
taotiolalnego.

Również wala na Skaiwiie przybywa katastrofailnie, 
przekroczyła /bo)wiean 3 metry ponad -staw normalny, 
brakuje zaledwo 8 cm. do sitami z roku 1903 Przybór 
wody jest tak nagły, że ludność miejscowa lediwiB z 
dobytkiem ucieka.

W  najbliższej okolicy Krakowa zastały dotychczas 
zalane Jugoiwflce i Borek Faięcki przez Wilgę, Radzi- 
6zów, lSka\wiina, Kopainksi, .Saanborek za)ś (przez SkaV 
wjmkę, prziez Wfislę waituimlajst (Kopa)n| :a, Ktakocizyn, 
Brzeźnica. Spytkowice, Klęczany, Szudlicet, Przeci­
szów, Podolsbe, Kfitzepicę i iChrząstoiw ice

W  Bobku Fałęckimi zalana została fabryka „Soi- 
vay“ d fabryka p. Fpstaimia.

Wobec groźnych wianom,ośc' z prowincji zwołany 
został 'do dyr. ofcr. robót. publicznych komitet powo­
dziowy na gedz. 6 popoł. w  poniedz., przy udziale'Te 
prezentami ów władz cywilnych i wojskowych. I  tak 
zebrali Się woje-wioda KowiajLcowtski, ib. min. robót pu­
blicznych dyr. iDudeik, wicepr. im. Siane, gen. Tinz, 
płk. Augustyn, płk. Skawiński, kom. okr. policji 
Pilch, nacz. straży Cbiduwdcz. wicepr. poczt i  telegr. 
Gostwicki iitd.

Na posiedzeniu komitetu uchwalono pospieszyć z 
doraźną pomocą .dla zagrożonej ka|ta|sitrjofą ludności, 
a mianowicie: wysianie istajtku ż pontonami do gmin 
powyżej Knajkowla, do Jogowie i Bór îu wysłanie ,po(n 
tonów„ łodzi fi oddćaiałów wojska  ̂do Skainlimy wysla,- 
no dwa auta ciężarowe tz ,pont0 îa|nl i ładz)iaimł; zmo 
1 iłrzoiwano pionadtói tobotaiikow mlfe]js4ich dla urządzę 
nąa '  .zejścia na koihyltech i kładkach na zagrożo­
nych ulicach Krakowa,, wojsko zaś iwyiznjaczyłoi pogoi 
towae, składające gię IZ 100 żojnierży dla a ważnych 
robót (ratunkowych irô  terenie) miapta.

ZERWANY TOR KOLEJOWY.
Między Zatorem a PrzeiCistŁuw>m, e poiw|odu powo- 

dizl zerwany zu/s/tai tojr ik)o|lej|o)wy. Pociągli! Uiocbodzą 
tylko d|o Zaitorju. Witsla wystąpiła fL brzegów. Miejsco­
wości: Przeciszów, Podolatze ^łolice, iMiejiso  ̂Stpytko 
wice, MSikowa), Ryczów], Łąctzany, ChrząstkoiWice są 
zalane wjodą.

BIAŁKA w y l a l a .
W  okolicach Kęt, trzy wsie stoją ,pod wodą, a mia­

nowicie: Kańczuga, 'Malec fi Nowa'Wieś. Z ot oóic Za­
toną otrzymujemy wiadomość, że wieś Podofeza stoi 
pod wodą i prosi o pomoę i aprowizację. Białka za­
g r a j  pnzedmiieścdom.
MOST NA WIŚLE POD 06WIĘCIMEM ZAGROŻONY 

Sola rwy stąpała iz brzegów. M łda dosięga/ 5^ me 
trów ponau rmnnaiłny stan. IZ tiegoi powodu zagrożo­
ne jjest pwcdttióieś̂ iie Zapote. Koła Os tej ca) fcalauyph 
jest' kjillka miejscowości. Między Skawiną a Zatorem 
nastąpiła przeiwa w (ruchu kolejowym iz powKJłuu ule­
wy, a względnie między Zatorem a Przeciszowem. Na 
przestutzenii .kfłkiusdt metrów kłębią się mosty wód. 
Spoidiziówany jeąt groźny przypływ wód z gór.

ZERWANE DROGI I MOSTY NA ŚLĄSKU. 
Śląsk Cieszyński ma|w8ediziilla( niebywała lklęska po­

wodzi. (Wylali* Wisła, i  Białka, o/ratz wszyjtkiiie dopły­
wy górskie. iZagrożoaio są ckalici Skucnow?* Zabrze- 
ga, Drogomyśla na, Śląsku Cieszpiskiin) Gocza,łko- 
wilc (Górny Śląsk). Dnogi są zalane w iba-rdzo wiehi 
miojsicac.h, ijak również zenwii ne mosty. Podróż samo­
chodami! stała się nkmożłiwa.

Nai pomoc wezwano saperowi z Krakowa, którzy

budują tamy na ptnzeąi!iuenfi; ad Zabn/ega do Goczałłro 
wic. iSzfcody ołlbrzymie. iStan wód podiióal Uę.

W YLEW  DUNAJCA.
Wskutek k-ilkudniortvega ulewnegio deszczu wezbra 

ły nagłe dzisiejszej nocy rzeki Dunajec, Poprad, oraz 
okoliczne igórsklie potojki. OJIbrzymie masy wody me 
znajdując pomieszczenia/ w kłonicie, bazlaiy sję ma oko 
liczne pola, zalewając doszczętnie szereg mliejscoiwio- 
ści. Wskutek zalania /gościńca koło Jazowska, komu 
ujkacja ikołowia Stajry Sącz-Szczawirtica jesjt przefrwa- 
na. W  Nowym iSączu Dunajec zailaił cizę iciSowo przed­
mieścia) Helenę, Wólkii ii Zalubińcze. Mieszkańcy Za- 
łubińcza zostali częściowo z domów dielońowaui. W 
akcji ratunkowej prócz straży pożarnej wzięła udzia? 
■kompanja wojska.

Obecnie sygnalizują z Czechosłowacji i  Krościenka, 
dałszy przybór wody. Woda wzbiera jak dotychczas 
dość wolno,.

iW (Grybo-w-ie rzeka Białka' wylewając, uszkodziła 
częściowo -most.

W  Nawojo-wej rzeka. /Kamienica zniosła most. zupeł 
nie. Z okolicy dochodzą ustawicznie -alannujące wia- 
domaśoi, jednak brak Miższyeh danych o powodzi.

.Groźnie przedstawia się sytuacja nad Rabą. Gmi­
ny okoliczne: Gdów, Falkowice, iKunice, ,Winiary, 
Niezdów, iDoibczyce i Brzeezowa. 'zalane zastały ozę- 
ściowoi wezbraną Rabą, która, już w  porannych go­
dzinach wystąpiła 'z brzegów. (Woda zabrały plony, 
zabrała .sianokosy’, a w godzinach popołudniowy eh 
zerwaał rnoeit na drodize, międlzy Gdowem a Łapańó- 
wem. Dragi most kuło- Dobczyc, uiedaiwno zbudowa­
ny, grozi zawaleniem. /

GDZIENIEGDZIE WODA OPADA.
Stan wody na, 'Wiśle iw iKpaikoiwfie iwzrastc ciągle. 

Począwszy od gndziiiny 7 rano dnia dzisiejszego/ (wto­
rek) Wiata i podniosli sj,ę co godizijjnę q  2 cm d (wyuaai o- 
ibecnfie przeszło 5 m pppiiad aftom naturalny.

(W7oda ,w Dworach przekroczyła 0.5 metra ponad 
stan maksymalny diotądl notowany. iSkawa przekro­
czyła swoje maksimum o, godzinie 2 ra.no, a do- 8 ra­
no opadła o 12 cm; zachodzi jednak możliwość wznie 
sienią ,sfię ironowtnego Ska,wyr o^aibec padającego zno­
wu deszczu.

Soła wykroczyła ponad ,swe maksimum — od go- 
diziny jednak 8 pakó do 12 w  południe oihnfilżytła, Się o 
44 on..

Dunat'ec flo/d Nowym Sączem wezbiał ,od 5 do 9 
nano o, 33 cm i  ctiągle wftilasta. iW Żabnie przyrósł od 
wczoraj o przeszło, 1.5 metra i ustawicznie się podno­
si. Sam przekroczył kiiininację między godziną 12 w 
nocy a 2 ra.no — w Przemyślu opadł o 20 cm.

W  obawie katastrofy komitet powodziowy za­
rządził szereg przygotowań ratunkowych. I  tak
0 godz. 3 rano odjechał statek „Melsztyn“  wraz 
z pontonami wojskowymi dla ratowania ludności 
zalanych gmin a mianowicie: Kęty, Kopanki, Wo- 
łowlc, Jeziorzan, Brzeźnicy, Pasieki, Podolny itd.

Do Skawiny, Kopanki i okolicznych wisi w y­
siano w celach ratowniczych dwa pontony, a na­
stępnie koleją 6 pontonóiw pod dowództwem je ­
dnego oficera wraz z 30 żołnierzami: do Okleśnej
1 Spytkowic Myślano 6 łodzi i 20  żołnierzy, do j 
Oświęcimia dla ratowania nawiedzonej katastro­
fą ludności Myślano 4 pontony.

Wskutek katastrofy wylewów przerwana zo­
stała komunikacja kolejowa między Skawiną a 
Zatorem w dwóch miejscach, a to pod Wielkie- 
rni Drogami i Przeciszowem, zaś tor kolejowy zo­
stał zalany w Brzeźnicy i Diwora.ełi. Most kolejo­
wy pod Wadowicami podmyty, komunikacja —  
Kalwarja z Kętami przeaw&na; komunikacja dro­
gowa przerwana została między Grybowem a No­
wym Trgiem, dalej przerwana została komunika­
cja Wadowice— Zembrzyce, Oświęcim— Bobrek. 

Rucłi kolejowy na linji Bielsko—-Żywiec odbywa 
się z przesiadaniem.
. W  Przegorzałach pod Krakowem woda zalewa

gościniec i lada chwila nastąpi przerwa w komu-T 
nikacji z Bielanami; w  Bonku. Nałęckim most na 
Wildize podmyty, komunikacja Kraków'— Mogi­
lany zagrożona.

W  mocy przez drogę płynęła w tem miejscu 
M-ioda ma 1 metr wysoka, Ludwinów, Zakrzówek 
pod M-odą wskutek wylewu W ilgi; Mr nocy spo 
dzieMta-ny jest zalew od Wisły.

W  powiecie bocheńskim znajduje się 10 gmin 
pod wodą. 'Linja kolejowa Podłęże— Kraków'pod- 
mulona', tor - Podłęże— Niepołomice przerwany, 
także i Ujście Solne pod wodą.

GODiZ. 6 WIECZÓR.
. Stan :Mriody na Waiśle równe 3 metry, więc z wyżl­

ic a w godzinie o 4 cm. Do. zalewu Grobli i wogóle 
wylania się na miaisito po-Lr.zeba 3.55 m. Telefonuje 
Sąkoła.puzemysłowa, że wiodą w kanale u rniich pod­
nosi się, brakuje tylko pół SnejŁą do wylania się 1 za­
lania suteryn.

■Ustalone jest na podstawie telefonu z najdalszych 
okolic, że Wisłą gonną idzie ogromna fala. Nadejście 
jej do Krakowa, .spodziewane jest na czas. od 7—8 
g. wieczór. Wobec tego czas ten jesii najbardziej ka­
tastrofa,liny! Istnieje niebezpieczeńsiDwic nie tyfeo dla 
dzieClniic położonych nad Wisłą, ale wogóle dla ca- . 
lego Krakowa, z powodiu nieanoiniobci zamknięcia ka 
nałów. Grożą/ca fala, któira ma nadejść, może spo­
wodować załamać sutieryn w calem mieście przez ka­
nały. Należy ostrzec ludność i wezwać do wczesne­
go . zabezpieczenia się. Gdyby fala o 7—łUrnej nie 
s,po wodowała wytlewu kanałów, to tafci wylew mo­
że przyjść w mocy. Należy zatem utrzymać ludność 
na baicanąści w nocy!

OGÓLNA SYTUACJA.
Godzina 7 wieczór Fala rzeki Skaiwy, która we­

zbrała teraz w Zatorze o 2 m. ponad: kujiminację do­
tąd noitOM-aną, wyprzedziła ma szczęście fale (Soły i 
temu tylko mamy dio źąwKizięczemia, że stan wody 
podnosi się stosunkowo powoHł, bo 2 cm. na, godzinę.

<Naieży» się jednak spodziewać, że po faK Skaiwy 
nastąpi fala Soły i Malej Wisły, oo spo'r adujc wzrost. 
Wiidy pad! Krakowem taki' sam, jak w r. 1903.

¥ ¥ (/(
Przez cały wczorajszy dżień isltlraż ogniowa' kraś 

fcowiska pracowała- nad) wypompowywaniem wody % 
miesjzkań suterymowych, położonych w pobliżu Wic 
sły. Woda jadlnak mim,c oit/wareia kanałów napływa­
ła ponownie. Wielu mieszkańców musiano z powo­
du napływu wód kanałowych delożować.

5? ł  ^
Sanok. (Tel. wł.) Powódź we Wsch. Malopolscę 

przybrała bardzo znaczno rozmiary. Już od piąt^ 
ku ulewny nii przerwany deszcz zapowiadał ka­
tastrofę. W  niedzielę w nocy wezbrały rzeki tak. 
znacznie, że wystąpiło odrazu niebezpieczeństwo, 
zalewu całych połaci okolic.

W  samym Sanoku San wystąpił z brzegów tak 
wysoko, że dosięgnąl toru kolejowego. W  niedzie­
lę rzeka przerwała most drewniany w  Sanoku, 
ukończony i oddany do użytku publicznego zale 
dwde 2 miesiące temu.

Jak się dowiaduje Wasz korespondent, powa­
żnie uszkodzony został również most kolejowy 
pod Samborem, wist utek czego pociągi osobowe 
od Ghyrwa nadchodzą od dziś z dwugodzinnem, 
opóźnieniem. Pod Ustrzykami podmyty został 
bardzo poważnie nasyp kolejowy, wskutek czego 
pociągi przechodzą przez tą przestrzeń ze spe- 
cjałnemi ostrożność,iami.

Na przestrzeni od Sanoka do Stróż w 'czasie • 
jazdy pociągiem widzi się całe pola zalane wo-- 
dą. Woda w wielu miejscach płynie równo z to-- 
rem kolejowym. Wszystkie drogi zalnae są wio-- 
dą. Z każdą chwiłą stan wody się powiększa; Lu­
dność z zagrożonych wsi opuściła domy i prze-- 
niosla się w bezpieczne miejsca.

Wstrzymanie ruchu kole owego w dyrekcji
krakowskiej.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie do­
nosi:

Z powodft silnych opadów aitmusferycizinych i 
spow"odmvanego tem podmycia torów, zarządzo­
no następujące ograniczenia w ruchu pociągów:

1) Zamknięto tor prawy między Bieżanowem 
a Piodlężem linji Kraków— Rzeszów. Ruch pasa­
żerski i towarowy odbywa się po torze lewym.

2) Z powodu podmycia torów między Bzeźni- 
cą a Wielki cmi Drogami', Zatorem a Przeciszo­
wem a Dworami, wstrzymano' zupełnie ruch pa­
sażerski i towarowy między Skawiną a Ośwdęci-

3) Zamknięto ruch towarowy międlzy Hucis^ 
kiern a Jeleśnią. Ruch pasażerski utrzymuje się 
przez przesiadanie.

4) Zaniknięto ruch towarowy między Kalwa- 
rją a Wadowicami. Ruich pasażerski utrzymuje 'się 
przez przesiadanie między stacjami Wadowice- 
a Kleczą Górną.

ó ) Wstrzymano ruch pasażerski i towarowy 
między stacjami Spytkowice a Wadowice linji 
Siersza Wodna i Sucha.

6) Wstrzymano ruch pasażerski i towarowy 
miedzy stacjami Podłęże a Niepołomice.

mem.

Niebezpieczne ambicje bydgoskiej Qi.-!)em.
Bydgoszcz. 30 azerwca. (Telefonieni). Ogólne oibur<zeuie 

w natazein mieście aEywąłai fakiu przeforsowana* /głosami 
tiuitiejsizej Chrz. Dem. w skład Rday miejskiej w BydgOr 
sziczy zoianegio hiakatysty i dioradicy praiwmego osławione­
go DeiutiSJ-hitaniiwbunlda- adwokata Śpitaiera. Crzląfeaińą^a. 
ćliemiokraejia chcąc miamiowicie ipirzeprowailizh-. do- Rajdy 
mieijslkiej swego pi-awiiiuicjalinegO' diziiąłacza', (niejakiego Te-

skę, izawada patiat z Niemcami i soojałistiamL, aowowiązu­
jąc się wEamiani za ipopairtóic Teski odldać swe głosy na 
bakatysibę rfemiećkiego. Tutejsza prasa polska, iktióra hra 
niłai mamiętnie snaruo-wislkia polslkości Rady miejskiej ł 
zwalczali' iS/plitizeTa, zwiaioa się obecni© a apelem do cen- 
traliniych władz stromrCMiai Ołinz. Dem, o przępirowaidiza- 
nae sianacjL sltOssumlkó-ęi wśmód, jej miejsicmyrcti działaczy.
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Myliliby się CzytePJnilk, któryby sądził, że jesit lo cłielm .nuilka, który za clivv3lę ma rzucić *:ę w głę­
bie morskie, — jest to majinowiszy patent amerykański dla uzyskania spokoju przy pracy. Chełm tern 
używają inżymierawie i urzędnicy zmuszeni pracować -we wnętrzu fabryki; zabezpiecza om. zup-ehr.™pra- 

eowtóka od hałasu i turkotu maszyn.
I  m

List żołnierza polskiego z Marokka.
Dzięki (uprzejmości dyrektoria. kiance-l. sądowej p. Kaizi- 

Anierza. Różyckiego, otnSsHiafflsmy .autentyczny list. żio-łnle 
r.za polskiego p. X., fkifaooy 'TOtez-y -w Marokku ii część 
■swoich wrażeń przesłał pp. (Różyckim z iGiuercife. List 
'd-atio-wainy 8 czerwca opiewa:

„Obecnie jestem w Mar occo, w szpitalu wojskowym w 
'Guetncdf,ie. Przyjechałem tiuitaj rzie szwadronem z naszego 
pułku, Jatóry zos tał wysiany do iMaro.cico mia 2 dała. .Je­
steśmy już .tutaj 2 .miesiące. Powojowałem itnoelię i io;to. 
pTzed t-ygodnliem dostałem się do szpitala, aby przejść 
kurację mej teoriby , gidiyż zaczęła md dokuczać, Będę 
tutaj, tjj. w sizpitalu, jaikieś |2 miesiące, a później do szwa­
dronu i dałiej wojorwać.

HtraSiu™ to Maroooo 'dfc> -żołnierza, iwawi-nlki wprost nie 
możliwe do życia, —  Ibrak wody, upady, które są nie do 
ranSesłemiia >w czasie marazm, góry, gdzie niiemia dróg, a są 
'tylko karkołomne: ścieżyny idila pieszych, przez które trze 
ł>a przebierać się kom*), 'to też niema, dnia, aby jakiś 
koń ;M> miui nogi nie iziamai. .Z powodu braku dróg, dlo 
wóz prowiantów jeslt bardzo trudny, przewożą wszystko, 
na mułach, iwioizów .ani 'wózków jtiut.aj niie. spotyka aię, są 
ale .bliżej kole.jki, łączącej Odfida—Taizia—.Fez^HRjaba.t, kitió 
ra jest jedyną komunikacją w Maroccu. Mieszka się s,t.al-e 
pod namiotem i tlu d®Dezpieczn.ie, bo właśnie w  tej miej­
scowości. gdzie szwadron -operuje jest, maisę oziarnycłh 
'skoipo.nóiwi, a jak  toki niepożądany gość wejdzie do ma­
mrotu i .ugnytzie, względnie ukłuje swoim ogonem, to na 
to niema rady, trzeba się .żegnać iz 'tym .światem. Jeśli 
"Bdę nie aniefcy ®kionpdona, on nue ugryzie. Najwięcej wy­
padków ukąszenia b t  t o  w  czasie snu, gdyż człowiek się

•ruszy, przygniecie go, łuto dio.t,kinie ręką, nogą łub gdoiwą, 
.on w .tej chwili reaguje n.a to Ukłuciem. Posłałbym Pań­
stwu .takiego gada a nawet dwóch. bo są jesz-cze- żółte, 
ikitiórycli ukaisteenie 'jest. nie śmiertelnie, lecz nie wiem, 
czy ło/ możliwe wysłać przesyłkę, czy dojdzie. Z jedze­
niem jest także krucho, wydają .na paąę idtni każdemu 
rżołnierzoiwti isuchy p-rowLa-nn, jak ®p. rryż, miakarom, faso­
lę, suchary, kawę, cukier, n'o i mięsne konserwy. Po przy 
.byciu na miejsce postoju .każdć.n, hilb kiilkiu kolegów ra- 
-zern gotują sobie .obiad!, -jest t>o bardzo (uciążliwe, ibo. trze­
ba zawsze wozić i  isoibą. w manierce wodę i w to-rbie 
idnzewo. Kt.o nie ma wody i kawałka dhaewa, musi jeść 
koinis-erwę z Suchanami' i tym się nie maje. 'Wprawdzie 
gdzie jest postój 2—3 dni, to tlojeżdrża kantyna na mu­
łach, w której miożna dostać wszystkiego, jprócz chle.ba, 
lecz po mliemożiiwie wygórowanych'-.cenach, praca .tych 
trudności i piżmsizJkód grozi jeszcze ina każdym knoku 
śmierć od''nłe-pinzyjac-iół, Alb-DełdOiiŁm nie śpi. Jak w dzień 
tak i w nocy trzeba być czujnym i .zawsze być gotowym 
do obrony, wie kochanej przyjaciółki Francji, lecz same­
go siebie, bo specjalnością waszych nieprzyjaciół, Aia- 
toówfc jest. napadać iniespod,zianie i po cichu w m-ocy d pod­
rzynać gardła, operacje takie udają 'im .się bardzo często. 
gdy£ im sprzyja Krem, w którym się wychio.wadii, a <v 
którym izatezpieczyć is.ię .tak, aby wszystkie 'możliwe 
przejścia były ,strzeżone ijeat miemioiżll-iwie, t.o też każdem 
mmsu czuwać’ i przy każdym jakimiś hałasie łapie aa karni- 
bin i bagnet i staje gotó'w d-o obrony, aby mu wie .po­
derżnięto .gardła".

ZE SPORTU.
P IŁ K A  NOŻNA.

K r a k ó w .
TURNIEJ FUTfiALLOWY.

Cztery iwak-owiskiiie ktaby piłkarskie korzystając | 
e tłwu -dni świąlteoznyoh postanowiły urządzić Łut- i 
niej w godzinach piorannych. IatipTez/a zapowiadała | 
się nadzwyczaj iiwteresiująico. gidyż [biorące udział 
w ttnitnieju dlrwżyiny Wisły, Wawelu, Jutrzenki i- Zwie- 
'rzyndeókietgo K. S. nie. podyk-aly ,sdę jeszcze teg^ roku 
.ze raobą na - zielonej inwarwię. Aura jednak pozwo­
liła .tyiilkt) na poiło1 wdozme odbycie zawodójw;- ulewny 
■bowieon destzez, jaki nawiedził Kraków i bez przerwy 
padał całą niedzielę i poiniediziaJek zamienił boisko 
J-utrzenlki w jedno wdelde jezioro -ninieaiiożMwiiaijąc 
Cjdbycie za,wo.dów w ponied-ziałek.

■ -ZWIE-RiZYiNIiBCKI K. S.- JUTRZENKA 3:2 (2:0).
Zaisdużome zwycięstwo B-kdakowego Zw-ierzyniec- 

'•ikieg-o K. S. nad Jutrzenką zasltąpioną lliilcznymi re­
zerwowymi. Gra ni ćin te refująca.

W IS Ł A — 1'W A W EL  3 :2  (2 :0).
[Zawody 'prowad-zariie ostro1, lócz fair uwydatniają 

abchnicziią przewagę Wisły. Wawel gra z szaloną 
■ambicją i zapałem zwłaszcza w drugiej połowie. Wi- 
tsła wystąpiła z czterema rezerwowymi, z kttórych 
'zwłaszcza lewe skrzydło1 i łącznik bardzo słabo się 
[prezentowali, psując jedynie pociągnięcia ataku, któ­
ry i tak chromał głównie z winy bardzo słabego Czu- 
laka-, u 'którego zauważyć się daje wildoezny e(padelk 
rw formie. Pomoc pracowała bez zarzutu a ddbjut 

■tStycfzndia wypadł bardzo dolbrize, w obronie Ctejtrdw- 
-fiki, lepszy od PychowskiógO'. Łukiewicz nie nadzwy­
czajny. W  Wawelu wybijał się ofiarną i ambitną grą 
Seiclite-r II li I. Bramki dla Wisły uzyskał Reyman I. 
•Sędzia p. Heidneir. Puibliczmośioi1 oko .o 1000 osób.

CRAGOVIA - VIENINA 2:1 (2:1).
€racovia sprowadiziła na miitoione dimi świąt słyn- 

zawodową drużynę wiedeńską Viennę, na.jśtair- 
‘szy klub piłkarski Wiednia. W niedzielę jt-dmak z po- 
"^©du padającego deistzczu zositały zawody odwołane 
* Przełożone na śroidę. Dopiero w pomi< dlziałek spot- 

“ y saę 'Obie drużyny wobec znikomej ilości widzów 
•jrw° osób rozgrywając zawody skrócone do- 70

lnut (dwa razy po 35). Przytniósło ono zupełnie za-

islużone zwyoięJt wo Oracovii, kitóra miała e|wój bar­
dzo- dobry dzień, zadawalając w zupełności. Mecz ten 
należał do rządlu najładniejszych Spotkań tego se­
zonu, niilmo iiż wautonkii aitmoisfeayicz-n-e niie sipr.zyja- 
iy. Bo-iisikS jeldtiak Gracovi!ij wytrzymało bardzo do­
brze- śtiraisH| „piróibę wody“ i jedynie kiOka metrów 
kwadratowych udowadniało, że paida dwa. dln.i bez 
przerwy desizcz. Oracovia przez cały przeciąg zawo­
dów grała z nadzwyczajną ambicją i zapałem, a ka­
żdy z poszczególnych zawodników dał ze siiebie 
iwlsizystlk'0. Zawody siały na bardzo wysokim pozio­
mie, obie drużyny starają się grrać z całą umiejętino- 
ścią teclmr.iczną i taktyczną stosując Śystemr krótlkie- 
igo dolnego podawania! pa-ttiralniie prymat w tynr 
względzie przypada Vienni-e; ataki i pocdągtnięcia Cra- 
.c-or ii Jtwarzają więcej hiebezpiecznyclr sytua-cyj pod 
bramką gości, głównie z powo-d-u dobrych wypadów 
skrzydeł. Atak Vien!ny doskonały w diryWli-ngu, mię 
umie zd-obyć się na sttrzar, kombkriuijąc na polu kan- 
.nenr m-iejslcowych aż d'o slkuitku to jest wybicia pił­
ki przez obronę bialoczerwonych. w przeciwieństwie 
do ataku Oracov;i, który uzyskawszy dogodną pozy­
cję odidaje strzały. Ptak grający na prawym łączni­
ku stał się bohaterem dnia; w 23 bowiem minucie 
-z podania Sperlinga uzyskuje pierwiszą bramkę. Już 
w  minutę późni“ j goście rewanżują się strzałem le- 
iwe-go łącznilka z dwu klrtoków. Cracowia jednak nie 
pozostaje -dłużną i już w  kilka, minut później 'Ptak ipo 
■raz -dSuigi umiieszcza piłkę w siatce gości po dokła- 
dnem .podaniu przez -Kałużę. Po pauzie Cracovia 
'więcej przy piłce, Kałuża jednak n-ie wykorzystuje 
'szeregu sytuacyj tak strzało wo ,jak i k-oanbinacy.juriie. 
dł miejscowych wybijał się Chruścińislki ambitną i o- 
iflarną grą. Sędzia p. dr. Lusttgartem słaby.

SK AWINA.
Skawina— Hakoah (Kraków) 1:1. 

iPOZNAN.
POGOŃ-W ART V 4:1 (1:1).

.Zawody o mist.rzo-stiwo Poldkii, rozegrane w nie­
dzielę wobec SuO widzów przyniosły zasłużone zwy­
cięstwo Lwowianom, którzy wykazali wspaniałe opa- 
inowamię.ipiłki, precyzyjną techniczną grę. Szczęśli- 
w'vmi strzelcami byli Batsch (trzy biamki), Słonec- 
fci jedną; Sędzia p. Grabowski z Warszawy.

A. Z. S. (Lwów)—A. Z. S. 3:2.
Zawody o mistrzostwo Polski A. Z. S.

LWÓW.
WIENER SPORTCLUB—CZARNI 4:0 (4:0)

■G-i-a otwaita. Winę tak dużej klęski ponosi obrona 
C zamydl.
WIENER SPORTCLUB—TEAM LWOWA 5:2 (1:1).

Team Lwowa' składał s-ię z 7 giraczy Czarnych i 4 
Hasmonei. Winnicki zawiódł w zupełności. 
WARSZAWA.

W. A. C POLONIA 9:2 (6:1).
W. A. C. -POLONIA 3:1 (2:1).

Komipircniilt.ąjącie Męski stołecznego misit-rza.
ZAGRANICA. Wiedeń. Uiugway-—Team Wiednia 

2:0. Rapiu (BrahMaya)—jAjdknllra 2:0, Pardubice— 
A. F. K.— V,]Vo ęBudąpeezt.) }̂:1 (0:0). :I. F. C. (Ka- 
towree)—[Sportivere?n 4:1, Heteingfoiś. Niemcy—Fiń- 
landja, zawody międżypaństwowe 5:3 (1:0).

LEKEAATLETYKA.
Zaiu ody o nristrzastwo okręgu krakowskiego.

W. sobotę i niedzielę na bieżni T. S. Wisła odby­
ły się zawody lekkoatletyczne o miis-frz-oisrwo okręgu 
ki-akoiwiL-lkiego .na rok 1025. Zawody nie zoenały u- 
koiKiżona, s powodu złogu śitanu b'eiżini w poniedzia­
łek, a przełożone zostały na sobotę -i lipca po>’x>ł.‘ i 
niedzielę 5 lipca przedpołudniem. \y zawoda-ch brało 
udział 88 zawo-ciiników, z Oiacovii^ W lw , A. Z. S., 
Malklkabi, Jutrzenlki, Legji i Sokola.

Dzień pre-iiwszy: Bieg na 400 m.: I. przedlb.ieg': 1)» 
Turaka A.Z.S. 58.1.-5 #.: 2) Bukowtfci Orać. o 6 m. 
w 'tyle. ijl-gi, pr.zędbięg: 1) Antes AZS. 58 s., IH-cI 
•przeć,Ib.: 1) Mirecki Orac. 62.1,5 s.

Skok o tyczce: 1) RoiweanicM (Sokół) 305 cm. Re­
kord cfcręgu; 2) Buchała. Grac. 270 cni.; 3) Balzer, 
W iła  245 cm.

Bieg na 5.000 m.: 1) Salek (Wilda) 17.8 4-5: 2) Zi- 
fer (Wiisła), o 60 m. w tyle: -3) Dobrzańfckii (Wilsła).

Przedbitegi ua 100 m: I. 1) Gtimpliwicz (Jutrzen­
ka), 11,9 s.: 2) Lubaczewski Orac.), II-gi: 1) Reoho- 
wi-c-z (AZ,'S.), 2) Szumie,c (Grac.), -Mlsci: 1) Balzer
(W-i-Ja). 12 2) Kowenlicki (iSok-ólnKiraków I). IVłty:
11 IiMcih Orac.. 12.1.5 s.. 2) GoMEmger (Mak-kahi).

Bieg przez ,plotki ma 400 m.: 1) Ziffer (Wi.-,la) 1.7,2 
is. Rekord okręgowy, 2) Komrfeld (MaKlkabi), o 20 m. 
wr -tyle; 3) Póbóg- (Oia-c.) o 30 m. w tyle:

Rzut kulą: 1 j Bucbała (prac.) 10.32 m. (ipoza kornk. 
10.43 m.); Wakstalter (Maklkaibik 10.10 m.; 3) Ga­
lica (AZS.) 9.24.

Chód 2.00U m.: 1) Tefchen (Orac.), 11.37,6 m. Re­
kord io|kTęgiu. 2) Nowak (Wisła).

Miedzybiegr tia 100 m.: I. Gumptowiic-z (Jutrz.), 11.& 
e.: II. Szumieć (Orac.) 12.1.10 s.: Koweui-cki (Sokół).

iDiugi dzień zawodów łekkoaitil. okręg.' krak. poda­
my w numerze jutirzejszym.

Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków. 27 bni. Pśzeuiic a dworska 74—76 gJ 41—42; 

żyto poznańskie 69— 7̂0 gd 37 do 38 i pól; owies po- 
®ruański 35 i pól dci 36 i pół: jęczmień browarniany 37 
do. 38: t-m.Kurydiza, .rumuńska 30 do- 30 i pól: Cinąuanitim 
31 i ,pó! do 32 i pól; groch Yic.tnua 45 do 46, ~wvkły 
39 do 40, pastewny 32 do 36: wyka 28—,29. do siewa 
czyeecz. 31—32: łubin żółty 16 i pół do 17, nieb. 13 i pół 
d,o 14; kminek holenderski 125 do 130; -mąka pszenna 
50 proc. okr. krak. 59—60, ameryk. pat. 60—62, węgier­
ska 62 dó, 63: mąka żytnia 65 proc. oikr. krak. 50 do 
51, żyitnda CO proc. otkr. irrakorwskiego 51 do 52, żytm* 
65 proc. okręgu po-zn„ń«ik'ego 53—54; otręby pszen­
ne 18 i .pól d,o 20, żytnie 19—20; kasza jaglana czes-ka 
55—57. Tendencja ■ cokolwiek mocniejs-za. Obroty małe.

Giełda.
Kraków, 1 lipca.

Na giełdzie elektów sytuacja naogół niezimentopa. Mi­
mo ultiima zainteresowanie osłatoło. Naogół tendemejaj u- 
trzymana, mich słaby.

W .walutach i dewizach rojbSfOno jedynie Ztirychełn po 
kursie' Jnacniejazym, reszta w zapiedbairtht.

Na pojricłdjui tendencja; utrzymana.
Akcje. (Cyfry w złotych). W .tiraipajfcji;

Bank Przemyislowy 0.22
Trzebiinia -7;eia.7.o 0.30
Parowozy 0.39
Ffcjiak-a Nafta '  024—0.25
Pokucie 0,1.8—0.20
Choidioró’\v 2.95—8 00

AKCJE NA POGIEŁDZIU
Jaworzno drobne (25) 8.30; Gazy zachodnie -1̂95.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: iBaiłk .Ha.ndjiowŷ  1.60 Baók Związikiu Spółek Za  

iro,łykowych 7A0: H. C,“giie'l!ski w Poiznaniu 0^9; iftta.rach.o- 
w.ice 1.56: Żyrardów 7.-.10; Mnbetibuaeh 6.90; Chodbrów 
3.30; Biank .Przemysłowy Lwów .0.26.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: .Paryż 25.03 i pół: Lomdyta 25.15; 

eBUgtja 2310: Hiszipanjn 74.85: Hołaudlja 206.40: Berlin
1.22 i sześć dziesiąiit cli: Wiedeń 7i2J98: Sofja 3.70: Praaa 
15^5; V'amszawa 99.12; Budapeszt 0.72 i pól. Biało gród 
8.97 d pół. Ateny 8.77: iKoinełta.rutyinoipol 381- 3.uka-,,szt
237 i pół: (Hefciniotfow 13.00: Buenof Aiies 207 i pół.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

Naczelny .redaktor przyjmuje w dnie powszednie 
od g. .11—,12 i od g. 17—18.

Rękopisów nlezamówkwiych redakcja m  iw r « »

Czyćajcie i rozpowszechr .3jG.e

Gońca Krakowskiego
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Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. —  Ogłos/zemia zwykłe 1 milim. jedn-a łama 20 gr. —  Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna łama /zł. 0.60. —  Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna tama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem -wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. —  Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. -— Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 60 proc. dopłaty.

Wolne posady.

KIEROWNIK. FABRYKI czekolady z długoletnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
U rz ą d  Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30.

MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pnzyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadlomość Urząd Pośr. Pracy Kra- 
ków. nl. Podzamcze 30._______________________________
CZELADNIK konńnarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy,, Kraków, Podzamcze 30.

URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
I pisaniem na masi/zynie »k> rzetay w Krakowie. Wiado­
mość: Urząd Pośr. Pracy, Kraków* Podzamcze 30.

EK^EDJENTA z praiktyką do Sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd/ Pośr. Piracy, 
Kraków, Podzamcze 30.

p o ir z e b n : 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, PodJzamcz" 80, 
Kroków-___________________________________  274Ó
5 ROŁL WIJ d do laboraborjum w Krakowie potrzeba. 
Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa prac .̂ Kraków, ul. 

jPędzamczę 30. ■ 2861

POTRZEBA 4 glserótw i 1 palacza maszynowego w Kra­
kowie. Zgłoszenia do Umzędiu 'pośredmd«twa pracy, Kra­
ków- Podzamcze 30. 2862

POTRZFBNA do natychmiastowego wstąpienia urzędni­
czka znająca język po-lL-niem., sitemografję polską i biegle 
pislząca na maszynie. Posada na prowincji w rafinerji 
nafty. Zgłoszenia So Urzędlu pośrednictwa pracy, Kra­
ków* Podzamcze 30. 2863

POSZUKUJE się na wysoki procept akwizytorów. —
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie 
gó pod „Wysoki procent".

AKWIZYTORÓW do zibierania ogłoszeń we welzysileah 
miastach poszukuje się na wysoki procent. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krokowskiego" pod 
„Akwizytor".

DROGUISTKA potrzebna zaraz ma wyjazd. Zgłoszemia 
Urząd- Pośrednictwa pracy, Kraków* Podzamcze 30. 2885

Posiłkujący posad

SŁUŻĄCY żonaty, z dobremi świadetctwa-ir5 poszukuje 
-posady od zaraz. Zgłoszenia do Adta. „Gońca Krak." 
-pod. „Zdolny". 2912

I GOSPODYNI znająca dobrą kuchnię, której z zaufaniem 
prowadzenie domu powierzyć można, poszukuje posady 
od 1 lipca, Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak." 
-pod „Prowadzenie domu". 2869

MŁODA, inteligentna o*oba z diohremi świadectwami, po­
szukuje posady do dzieci lub za/rządu domen, w miejscu 
Hub n.a wyjarad. Zgło«senia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak." pod „Świadectwa" 2891

MŁODA, intelig. osoba pt.szuknje .posady ido towarzy­
stwa starszej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjmie 
„Goniec Krak." pod .jMała zapłata.". 2911

MŁODSZY pomocnik drogerzysta, dzielny eks;pedjenit po­
szukuje posady odi zaraz, najchętniej w Krakowie. Ła-- 
skawe zgłoszenia pisemne do Adtn. „Gońca Krak." pod 
„Bo.moc.iijk". 2920

DYSPONENT z kiilkunastoiletinią praktyką, obeznamy -do­
kładnie z ibranżą żęta zna i, węglową, zdolny organizator, 
ikallkulant. -i buchalter, izatmudlijiioin.y w wielkiej ffimmie na 
Górnym Śląsku, zmieni, posadę. Łaskawe izgło azeni/a, -pódl 
„Sumienna praca" d-0 'Administracji „Gońca Krakow­
skiego". 2-942

BARDZO iZDOLNY młody człowiek z lepszego dioanu, po­
szukuje posady w -charakterze Ihiaindlowym lub też jako 
podlróżując-eg-o- ewent, /pomocem/ioza siła /biurowa, Ł&ska- 
-wie zgiosizenia do Adm. „Gońca Kraik." pod „Zdolny".

2928

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Urzędników, Prywatnych, u-1. Sławkowska 6, I p., poleca: 
1) dwóch kierowników biur — baclialtcrów-biianisisłów, 
zarazem korespondentów p oisiko -ni em i ecko -francu>iko -r o - 
syjskich, 2) trzech burhaltwów-bilaafeiiśtj&w ze znajon o- 
śc..ą korespondencja polsko-niemieckiej i spraw podatko­
wych, 3) kalkuj ant a i statystyka, 4) pięciu poru-jcników 
buchaliteryjnyeh, 5) jednego kierownika działu wekslo­
wego z dokładną znajomością buchalterii i kor- -spondeo.- 
cji polskiej, 6) dtwie maszynistki, 7) trzech pomocników 
h undlow, cl, 8) jednego kasjera, 9) dw/óch inkasentów,
10) pięć sil biurowych, manipulacyjnych. — Przy polece­
niu stosuje się próbę kwalifikacyjną i kolejność zgło­
szeń. 2880

SALDiGKONTYSTA, siła rutynowania z fkiilkuiiet-nią prak­
tyką, -absoiWen!t» 4-roletnlej Akademji handiOwej, poszu­
kuje posady, chętnie na prowincji. Z|gł0S|zeniia z podaniem 
warunków do lAdlmi-n. „Gońca Brak." pod- „Eonjot". 2941

PANNA starsza, łagodnego charakteru, przyjmie posadę 
na wyjazd) luib -w moście, może się zająć gospodarstwem
i szyciem. Zgłoszenia, pisemne do Adm. „Gońca Krak." 
pod. „Szycie". 2896

~  i Ofiary Kwasu moczowego ^i
Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterio-Sclerosa  

K wasy

A rlre tjk . głow nie po naduźycini-h w jedzieim i t 
pii-iii. musi co  miesiąc prieprowndruć kurucję 
Urodonnlcm, Icldfj go zachown przed lilakami poda- 
grjczn em i, reumelycznerai i kolkam i nrrkowcmi 

Z chw ilą, gdy mocz przybiera kolor czerwony lub 
zawiera piasek, spieszcie po ratunek do llrodonuIu

ś ro d e k  za lec im y p rze z  
P ro f  L a n c e r e a u z  b 
P re z e s a  A k a d e m ii M e d y c * ' 
n e j W je g o  d z ie le  o  p od a ­
grze

Z a tru ty  p rzez  k w a i  m o cz o w y , d ręcz o n y  p rz e z  d e r p ie n ta .  m oże b y ć  n ra to w a n y  ty lk o  p rzez

URODONAL CHATELAIN ’A
p o n i e w a ż  U R O D O N A L .  r o z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y  

U R O D O N A L  C H A T E L A IN  A m ożna nabyć w e w szys tk ich  a p te kach  l sKTadach a p te czn ych  

P rz y  k u p n ie  z w r a c a ć  n a le p y  u w a g ę  n a  f i r m ę  w y n a la z c y  C H A T E L A I N ’A ,  

G en era ln a  R ep re ze n ta c ja  W arszaw a. F re d r j 4. Tel. 73 -99  I 199-99

^ 1# i H i i i
CZYTAJCIE!

NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­
WANE PISMO STOŁECZNE

U
WARSZAWIANKA11

Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo­
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki” Kraków, ul. Dunajewskiego 7.

MASZYNY do szycia „Ka­
sprzyckiego" uznane za 

najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. Tanio Hurt- 
Gotówka - Raty. Hurtowe 
skłaJy fabryczne „The Ka­
sprzycki Company* War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51 Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43. Kel- 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889

B B IB B B B J B B B IB B B
Przeznaczenie.
Nadeślij charakter pisma 
swój, lun zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
irzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łani po otrzymaniu 3 zło­
tych. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwy­
bitniejszych osób stolicy. 

W arszawa, Psyeho-grafolog 
Szyller-Szkolnlk, Piękna 25-13. 
2936
■ ■ ip H S ig B B B IS H B

1228 ZMIĘKCZA I USUWA 
GH0LEKINA?A H. Niemojewskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowej: Ból w bokach 1 dołku pod- 
sercowym (gdzie schoa*ą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Języn < blożońy. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków)- W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łooatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Sra*, tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
■ ■■■ —  Bliższych informacji udziela: Aptekioz-ilzjolog H. dlEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świst Nr. 5. : ■

Telefon 2502,

P F 7 G I
żó’te plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarra J. Ga- 

debusch’a 
Azela krrm  1 /2 sł. 1 50 zł.

t/,sł. 3—  zł. 
Azela mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw 2 — zł. 
do nabycia w droge- 
rjach lub w firmie:

J. GADEBUSCH
Poznań, u l. Nowa ■ 7.

Bazar 2798

KAMIENIE ZOŁCIOWE

Mieszkania i lokale

MIESZKANIE dla /panienki z dobrego domu, w wieku 
szkolnym z utrzymaniem i możnością ćwiczenia na forte­
pianie. Opieka zapewniona. Chętnie częściowo, za pro­
wianty, przy starszej inteligentnej osobie. Wiadomość: 
Dwernickiego 1. 5, jU p. na pi a w o,. 2922'

Sprzedaż i kupno

WÓZEK dlzieciamv i łóżeczko- dziecinne* białe, z siatkami 
-oka/zyjnie do sprzedania. Płac Matejki 6, oficyny I. p., 
drzwi tir. 5 (między 4 a 7 goidz. popoł.). ‘ 2914

Rozmaite

KAPELUSZE od 10 zł poleca Magaizyn Mód, Heleny Po­
piel, Kraków, Florjańakia 3. Przyjmuje przeróbki. ’ 2879

ZGiUiBIiONĄ Jk-artę odroczenia iP. K. ,U. Kraków na na­
zwisko Madejski, Jan unieważniam. 2939

SKLEP ze składem., przy głównej /ulicy w  Krakowie, 
ikompe-oie uitząd/zony, /może być wydzierżawio/ny bardzo- 
nc-zeiweimu /kupcowi, tylko katokikowa, .Wymagane po­
ważnie gwarancje i poręczeni/a, ubiegać się mogą jedynie 
oao-by, mają*?'1 «ńlne podstawy finansowe. Czynsz <tełer- 
żawrny ‘  r»na,jmniej 3JOO /zł rocznie, izia pierwsze, dlwa lata 
z góry. -Zgitoszema llisrte-wtoe ido. Adm. „Gońca Krukow­
skiego" pod! „Dzierżawa sUe-pu -. 2940’

M atrym onialne.

PANNA, lat 26, pa-zysitojna, elegoncika, średnio zamozra.. 
pragnie pozna ̂  inężczytanię na w, ższem atanoT. sku do lat 
40. Zgłoszenia pisemne do Adman. „Gońca Krak." podf 
„szczęście". 2921

Przy muig
wszelkie przepisywania na maszy­
nie bardzo tanio. Zgłoszenia da 
Oońca Krakowskiego pod „TanioMr

Poszukuje od 1 września br.

Mieszkania
2 do 3 pokojowego

i kuchnię, możliwie z komfrrtem  —  naj­
chętniej wprost od gospodarza, Zgłoszenia 
pisemne do Admin. 3ońca Krak. pod „Z W‘‘,

I A U A N I P  usuwa radykalnie zalw. prz^z Władze 
» R i n M l f l l E t  Zakł. Leczn. dla jąkałów.
S. Żyłkiewicza, Warszawa, Chłodna 22_
Na sezon letni przyjmuje się pacjentów w Warszawie 

i w Miedzeszynie, w wilii własnej. 2937'

Urzędniczka
z kilkuletnią praktyką biurową piszą­
ca bardzo biegle na maszynie sam o­
dzielna korespond. — znająca buchal­
terię i prowadzenie kasy poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak. pod „Pierwszorzędna 
s i ła “ reflektuje tylko na posadę w wię- 
29C6 kszych przedsiębiorstwach.

Każdy nsoie Korzystać z kredytu l
Najtańsze źródła zakupu w K rakow ie!

^  NA RATY!
W arunki bardzo dogodne 1 —  W ielki wybór 1

Ubrania męskie i dziecięce, narzutki impregnowane, kurt­
ki skórzane, płaszcze gumowe męskie i damskie, pła­
szcze i kostjumy damskie itd. gotowe i na miarę. Kam- 

garny, gabardyny, rypsy, bostony itd,, poleca
Jó?ef EMMER, Kraków, Rynek główny L. 11.
Uwaga na dokładny adres! „Dom Wenecki* w podworcu, 

Zlecenia | prowincji uskuteczniam] solidnie odwrotna poczta- 2806 -

' Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod. za-nząid-Tm J. Bcrkowicza.


